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Z eszy t niniejszy poświęcamy pamięci IG N A C E G O  Ł U K A S IE W IC Z A .

Dr. STEFAN BARTOSZEWICZ.

Rozwój przemysłu naftowego w Po lsce  
i jego przyszłość.

R efera t w y g ło szo n y  podczas uroczyste j A ka d em ji ku  czci IG N A C E G O  Ł U K A S I E W I C Z A  w  Krośnie.

665 
(« 0 0  słów).

I 75-cio letnią rocznicę 
wego i lampy nafto

wej przez ś. p. Ignacego 
L u k a s ie w ic z  a mam mó
wić o rozwoju i przyszło
ści przemysłu naftowego 
w naszym kraju; z powodu 
tej uroczystości pragnąłbym 
rozwój przemysłu przedsta
wić w innem cokolwiek 
oświeleniu, niż czyni się to 
zazwyczaj, gdy opiera się 
wywody na danych statys
tycznych ; dzisiaj chciałbym 
przedewszystkiem podnieść 
te momenty i czynniki, 
które w rozwoju naszego 
przemysłu naftowego fak
tycznie odgrywały wielką 
rolę, a które nie są nale
życie doceniane w historji 
przemysłu lub są nawet zu
pełnie pomijane.

Mam tu na myśli te idee, 
te porywy, te pobudki, któ- 
rerni przy pracy w przemy
śle naftowym przejęci byli 
jego twórcy, poczynając od 
nestora tego przemysłu Ig
nacego Łukasiewicza, któ
rego pamięć dzisiaj czcimy, 
a które miały swe czyste

odkrycia światła nafto-

Ig n a cy  Łada Lukasiew icz ,

źródło w ideologji i celach głębszych i dalszych niż
sam nawet rozwój przemysłu 
bo płynęły z najszlachetniej
szych uczuć patrjotycznych 
i narodowych i przyszłość 
Polski, jej wielkość i potęgę 
miały na celu.

Dziwna rzecz, przemysł 
naftowy oparty dzisiaj w ca
łym świecie częściowo na 
ryzyku, częściowo na spe
kulacji, przemysł nawskroś 
wielko-kapitalistyczny, prze
mysł wybitnie międzyna
rodowy, miał nie tylko 
u nas, ale i w innych kra
jach jako pionerów, jako 
twórców, ludzi wnoszących 
do niego idealne pierwiastki 
ludzi o szerokich horyzon
tach myślenia, o wielkich 
ideach narodowych państ- 
wowo-twórczych; tak było 
u nas, tak było w Anglji.

Przemysł naftowy w Pol
sce powstał dzięki wyna
lazkowi i dzięki niezmor
dowanej pracy jednego, ale 
o wielkim umyśle i charak
terze człowieka; nie stwo
rzył u nas tego przemysłu 
wielki kapitał obcy; pod-



waliny tego przemysłu ufundował syn tej ziemi, wielki 
patrjota, który siedział w więzieniu za sprawę naro
dowa., którego dom gościnny był otwarty dla powstań
ców i męczenników idei narodowej i który potrafił 
w pierwszy etap tego przemysłu tchnąć ideę poświę
cenia i wielkiej i niezmordowanej pracy.

W ie lc y  p ionerzy  p rzem ys łu  
I G N A C Y  L U K A S I E W I C Z

Śp. Ignacy Lukasiewicz był twórcą przemysłu 
naftowego nie tylko dlatego, że zrobił wielki wyna
lazek, który ani Europa, ani Ameryka jeszcze nie znała ; 
on był twórcą dlatego, że sam wyciągnął z wynalazku 
praktyczne konsekwencje, że z Tytusem Trzecieskim 
i Wiktorem KJobassą zawiązał pierwszą polską spółkę 
naftową dla eksploatacji ropy, on był twórcą dlatego, 
że postawił pierwszą rafinerję nafty w Ulaszowicach, 
że prowadził handel naftą, sprzedając ją w kraju i za
granicą, słowem on był twórcą dlatego, że w jego 
niepospolitym umyśle przed 75-ciu laty powstała już 
cała synteza dzisiejszego przemysłu naftowego, repre
zentującego kopalnictwo, przemysł rafineryjny i handel, 
on też wskazał drogę, jaką kroczyć polscy prze
mysłowcy powinni, by przemysł ten w rękach swoich 
utrzymać.

Tradycja i duch, jaki tchnął śp. Ignacy L u 
kasiewicz w pierwszy etap i rozwój naszego prze
mysłu naftowego, przetrwała blisko pół wieku 
i przez cały ten czas przemysł naftowy u nas był 
przemysłem polskim; zgodnie z tą tradycją, pierwsi 
polscy przemysłowcy przy swoich kopalniach bu
dowali własne rafinerje dla przeróbki ropy; rafi- 
nerja w Chorkówce została rozszerzona, opierając 
się na rozwoju kopalń w Bóbrce i Wietrznie; przy 
kopalni w Lipinkach Spółka Stawiarski-Straszewska, 
wybudowała rafinerję w  Lipinkach, hr. Skrzyński 
postawił przy kopalni w Libuszy rafinerję w tej 
samej miejscowości, Fedorowicz wybudował rafi
nerję w Ropie, opartą na kopalniach w okolicy G or
lic, pozatem powstaje rafinerja w Jaśle.

Wynalazek Ignacego Łukasiewicza udoskonalony 
później przez innych, a za mało może przez własne 
ówczesne społeczeństwo reklamowany, stanowił 
w dziejach cywilizacji ludzkości wielki przewrót. 
Światło naftowe z entuzjazmem zostało przyjęte 
przez ówczesne pokolenie na obu półkulach światła 
i zaczęło się tak szybko rozpowszechniać, że nasze 
skromne ówczesne kopalnictwo naftowe nie mogło 
zaspokoić rosnącego cia.gle zapotrzebowania nafty 
świetlnej; wynalezione później światło elektryczne, 
które wymagało kosztowniejszych instalacyj, nie roz
powszechniało się tak szybko, jak rozpowszechniała 
się na początku lampa naftowa; to też śmiało dzi
siaj powiedzieć można, że Ignacy Lukasiewicz w y
nalazł rzecz, która przeszła siły i możliwości jednego 
pokolenia; nasz przemysł nie mógł dorównać kroku 
potrzebom i postępowi cywilizacji, jakie przyniósł 
za sobą wielki wynalazek Łukasiewicza. My sarni 
musieliśmy sprowadzać w lat kilkanaście po w y
nalazku, amerykańską naftę, a w Austrji powstały 
rafinerje nafty, oparte na przeróbce obcego surow
ca. Jeszcze w  roku 1884-ym, to znaczy w 30 lat 
po wynalazku Łukasiewicza i po zawiązaniu przez 
niego pierwszej spółki naftowej, produkcja ropy: 
u nas stanowiła 230 wagonów, czyli mało co wię
cej ponad dzisiejszą dzienną produkcję.
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S T A N I S Ł A W  S Z C Z E P  A N O  W S  KI.

Po teni, co stworzył i dał przemysłowi ś. p. 
Ignacy Lukasiewicz, trzeba było znów człowieka, 
któryby jego ideje i myśli dalej w czyn w prow a
dzał, któryby dla wynalazku Łukasiewicza u nas 
w kraju stworzył szersze tło i dał większy, na wzór 
zagranicy dziełu Łukasiewicza rozpęd. I taki czło
wiek zjawił się; był nim śp. Stanisław Szczepa- 
nowski, wielki patrjota, jak i Lukasiewicz, wielki- 
ekonomista, który do działalności w kraju starannie 
się przygotowywał przez długi pobyt w Anglji, 
który pojechał tam, jak sam o sobie mówi, jako 
„niepoprawny syn narodu, walczącego o swoje p ra 
wa, by przeszukać świat za wszystkiem, coby naro
dowi w tej walce pomóc mogło, coby mogło dodać 
otuchy i dostarczyć środków do tej walki“ . Po 
powrocie z Anglji, chcąc stworzyć z Galicji Piem ont 
polski, jako ośrodek przyszłego Państwa niepodle- 
g rłego  i chcąc kraj ten dla podniesienia jego do 
brobytu uprzemysłowić, 'Szczepanowski w pierwszej 
linji zwrócił uwagę na zapoczątkowany przez Ł u 
kasiewicza przemysł naftowy; sam w pieszych w ę
drówkach przebiegał nasze Podkarpacie; na pod
stawie własnych spostrzeżeń i badań geologicznych 
wyznaczał szyby, stosował system wiercenia rygami, 
kanadyjskiemi, które wprowadził w roku 1884-ym 
u nas amerykanin Mac Garvey. Biedne dotąd P od 
karpacie zaczęło się ożywiać; na stokach gór kar
packich, gdzie panowała dotąd cisza lasów, ziemia 
zaczęła dudnić od uderzeń świdrów; powstała duża 
kopalnia w Słobodzie Rungurskiej a następnie jeszcze 
większa w Schodnicy. Wierny tradycji, jaką pozo
stawił Ignacy Lukasiewicz — Szczepanowski nie
daleko od Słobody Rungurskiej w Peczeniżynie w y
budował pierwszą, na wzór amerykański, o now o
żytnych urządzeniach rafinerję nafty z dużemi 
kotłami destylacyjnemi i aparatami dla fabrykacji- 
parafiny. Nasi inżynierowie wdziewali bluzy robotni
cze i, pracując praktycznie, porobili szereg udosko-; 
naleń w  kanadyjskim systemie wiertniczym; nasi 
Mazurzy wyrobili się na pierwszorzędnych majstrów! 
wiertniczych; wszystkich ożywiał wielki zapał do 
pracy, w której widzieli pracę obywatelską. Te. 
pierwsze dwa etapy rozwoju przemysłu naftowego 
— okres Łukasiewicza, który ogarniał zachodnią 
Małopolskę i okres Szczepanowskiego, który prze
niósł i ugruntował przemysł naftowy na wschodzie 
Małopolski, należą do najpiękniejszych i najlepszych 
tradycji polskiego nafciarstwa. Produkcja ropy z 230 
wagonów w roku 1884-ym w dwa lata wzrasta 
do 4.310 wagonów, do 9.000 w roku 18Q0-ym i do 
32.630 wagonów w roku 1900-ym.

Szczepanowski wraz z długoletnim prezesem 
Krajowego Towarzystwa Naftowego śp. Augustem 

Gorayskim, również synem tej ziemi, tego samego 
nawet powiatu, co i Lukasiewicz, dali przemysłowi 
naftowemu jeszcze jedną wielką rzecz — a mia
nowicie należytą ochronę celną, którą po wielu 
trudach uzyskali od Rządu austrjackiego; obaj mieli 
wiarę, że przemysł naftowy polski, przy należytej 
ochronie celnej, może się znacznie rozwinąć i w y
starczyć zupełnie na potrzeby ówczesnej tnonarchji 
austrjacko-węgierskiej i pod tym względem nie, 
omylili się, bo wkrótce rozwój przemysłu nafto
wego w Polsce przyjął tak wielkie rozmiary, że 
produkty naftowe z surowca polskiego m ogły za
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spakajać konsumpcja całej monarchji austrjackiej 
i jeszcze blisko połową ich mogła być wywożoną: 
zagranicę.

O k r e s  borys ław sk i
Tem u nowemu okresowi, temu nowemu eta

powi w rozwoju naszego przemysłu, który nazwał
bym okresem borysławskim, z kolei muszę po
święcić kilka słów.

Okres ten był najświetniejszym, o ile chodzi 
o wielkość produkcji, o wysokość zaangażowanego 
kapitału, ale był lo okres, który gruntownie zmie
nił dotychczasowy charakter przemysłu naftowego; 
śród gorączki złota, śród wielkich wybuchów bo
gactw podziemnych znikły wielkie cele i idcjc Łu
kasiewicza i Szczepanowskiego; wielkie szyby bo- 
rysławskie i tustanowickie zaczęły przyciągać kapitał 
zagraniczny; najpierw kapitał wiedeński, który już 
był zaangażowany w Schodnicy i który wybudo
wał duże rafinerje nafty, zaczął robić poważne in
westycje w kopalnictwie naftowem, potem przyszedł 
kapitał niemiecki i angielski. Ale w Borysławiu 
rozpoczęła się rabunkowa gospodarka, ubieganie 
sąsiada w dojściu szybszem do ropy, produkcja 
zaczęła wzrastać w  zbyt sz.ybkicm tempie; od roku 
1900 do 1909 wzrosła o 600°o, w roku 1909-ym, 
osiągnęła maximum przeszło 2 miljony ton, blisko 
to/o ówczesnej światowej produkcji.

Nie można powiedzieć, by w tym okresie prze
mysłu naftowego mimo znacznego zaangażowania 
kapitału zagranicznego, element krajowy nie odgry 
wał roli. Przedewszystkicm Borysław i Tustano- 
wice odkryte zostały przez Polaków. Borysław przez 
W ładysława Długosza, który jako dyrektor Kar
packiego Towarzystwa, wiercąc pierwsze szyby 
w Borysławiu, Ząwźiął się, by doprowadzić je do 
ropy, mimo powątpiewań Centralnego Zarządu, któ
ry chciał już cofnąć kredyty i do popy je dopro
wadził. Tustanow'icé odkrył W ładysław  Szujski, 
dzięki prawdziwej polskiej fantazji, jaką posiadał; 
zdobywczy kapitały na Litwie, Szujski założył szyb 
„Litwa“ w oddaleniu paru kilometrów od Borysła
wia w Tustanowicach i otrzymawszy w tym szybie 
obfitą ropę, odkrył tern samem długą linję naftową, 
która przez szereg lat była eksploatowana. Z tą 
samą fantazją i brawurą w  pierwszym roku wojny, 
światowej, wstąpiwsży do tworzących się we Fran
cji oddziałów'’ polskich, zginął W ładysław  Szujski 
na okopach francuskich, jako chorąży, pokazując 
Niemcom w sąsiednich okopach sztandar Polski.

Przedsiębiorcy polscy w okresie borysławskim 
tworzyli spółki i niektórzy z nich szczęśliwie otrzy
mali nawet większe ilości ropy, nie zdobyli się jed
nak — mimo podejmowanych usiłowań i mimo. 
przekazanej tradycji Łukasiewicza na utworzenie 
większej spółki akcyjnej polskiej i na w ybudo
wanie większej rafinerji nafty, przez którą mogliby 
łatwiej przetrwać kryzys, jaki w naszem kopal
nictwie naftowrem wkrótce wybuchnął wskutek nad
produkcji ropy.

Od roku 1907-go cena ropy zaczęła- gw a ł
townie spadać z braku jej zastosowania, z braku 
rezerwoarów na jej magazynowanie. Cena doszła 
do 70 hal. za 100 kg. i 'dla spółek kopalnianych, 
nie posiadająych rafinerji, która m ogłaby przero
bić ropę na droższe i cenniejsze produkty, a ta-

kiemi były właśnie spółki krajówce — zaczął się 
okres bardzo ciężki.

Do zażegnania tego kryzysu i do ratowania 
przemysłu, przystąpili znów ludzie, spadkobiercy idei 
Łukasiewicza i dawni współpracownicy Szczepa
nowskiego. Sp. August Gorayski, jako prezes Kra
jowego Towarzystwa Naftowego, śp. Wolski, jako 
wiceprezes Kraj. Tow. Naft., Łaszcz, Łodziński, 
Mars, Zamoyski, Sroczyński, Dr. Goldhamer, jako 
członkowie Wydz. jeździli do Wiednia z mcmorja- 
łami, wskazując Kołu Polskiemu i rządowi austr. 
konieczność przyjścia z pomocą przemysłowi przez 
budowę rezerwoarów i przez zastosowanie ropy' 
do opału lokomotyw na kolejach.

Po jednym z takich wyjazdów, przywieźliś
my do Borysławia, ówczesnego ministra kolei aus- 
tryjackich Derszattę, pokazano mu wspaniały w y
buch szybu „Oil City“  i w ciągu 2 dni zostały, 
zadecydowane dwie rzeczy:

1) Założenie Krajowego Związku Producentów 
Ropy, który w ciągu pięciu lat miał gw aranto
wać Rządowi dostawę ropy dla opału lokomotyw i

2) budowę t. zw. odbenzyniarni w Drohobyczu 
dla fabrykacji ropału. Odbenzyniarnię miał budo
wać początkowo Związek, dla braku jednak środi 
ków, Związek odstąpił od tej myśli i odbenzyniar- 
nia wraz z szeregiem zbiorników ziemnych na Mo- 
dryczu została wybudowana przez Rząd austrjackj 
i przez to dzisiaj jest własnością Rządu Polskiego1., 
Cena ropy zaczęła iść w górę i wkrótce doszła 
do 3 koron. Odbenzyniarnię wybudowano w bardzo 
szybkiem tempie, lecz gdy wszystkie środki, zapo
biegające przesileniu były zastosowane, produkcja 
ropy w rejonie borysławskim zaczęła spadać. Było 
to zjawisko zupełnie naturalne i musiało nastąpić 
po okresie gospodarki rabunkowej, zbyt szybko 
eksploatującej teren, gdzie sąsiad starał się ubiedz 
sąsiada w  dotarciu do ropy, gdy gazy naftowe 
'puszczano w powietrze i zmniejszano w ten spo
sób naturalne ciśnienie, powodujące wybuchy ropy. 
W  tym okresie nie szukano nowych terenów nafto
wych i nie wytworzono rezerw terenowych; po-1 
nadto zbliżała się wojna światowa, banki ograni
czały kredyty i ruch wiertniczy malał.

W o jn a  św ia tow a
Przyszła wreszcie wojna. W  pierwszym roku 

Rosjanie zajęli przeważną część Małopolski — 
i wszystkie niemal kopalnie nafty; ruch w prze
myśle naftowym został ograniczony tylko do eks
ploatacji szybów istniejących, bo właściciele i dy
rektorzy byli przeważnie od miejsca produkcji o d 
dzieleni kordonem wojennym; gdy w maju 1915 
roku odstępowały wojska rosyjskie niektóre zbior
niki i znaczniejsze szyby podpalono i kilka tysięcy 
wagonów ropy w Borysławiu poszło z dymem.

®oma światowa przyniosła z sobą pełną świa
domość tego, jakie znaczenie dla fej prowadzenia 
ma przemysł naftowy, jakie znaczenie mają produkty 
naftowe, benzyna i olej gazowy. Państwa Entcnty, 
mając wielką pomoc Ameryki, były lepiej zaopa
trzone w płynne środki napędowe, niż państwa 
centralne, które musiały je sztucznie fabrykować 
a w naturalnym stanie otrzymywali te produkty 
w małej ilości z Alzacji i Hannoweru i w  większej 
ilości z Małopolski; to też po odebraniu przez
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państwa centralne ówczesnej Galicji, zwrócono wiel
ką uwagę na kopalnie naftowe i ich eksploatację, 
nad kopalniami i rafinerjami roztoczono dozór w oj
skowy; w  roku 1916-ym zdołano nawet podnieść 
upadającą produkcję ropy. Przez chwilowe zajęcie 
Rumunji otrzymały państwa centralne z rumuńskie
go przemysłu naftowego także wielki sukurs dla 
prowadzenia wojny; dzisiaj śmiało powiedzieć m o
żemy, że nasze kopalnie i chwilowe zajęcie kopalń 
rumuńskich przyczyniło się do przedłużenia wojny, 
któraby bez nich skończyła się wcześniej klęską 
państw centralnych. Wcześniejsze jednak ukończe
nie wojny przed przewrotem rewolucyjnym w Ro
sji, byłoby dla Polski mniej korzystne pod względem 
zupełnej jej samodzielności i rozległości granic' 
Państwa i dlatego, kto wie, czy tej dziwnej kon
stelacji wypadków dziejowych nic zawdzięczamy; 
częściowo przynajmniej i pośrednio naszemu prze
mysłowi naftowemu powstanie samodzielnego Pań
stwa Polskiego w jego dzisiejszych granicach i czy 
ideje śp. Łukasiewicza i Szczepanowskiego, to ro
wania drogi do wolności i potęgi Polski przez 
rozwój przemysłu naftowego w Galicji, nie zna
lazły swej realizacji choć w innych zupełnie p rze
jawach i przez inny zupełnie bieg wypadków, niż 
twórcy przemysłu naftowego sobie to wyobrażali.

W  n iepod leg łe j  P o ls c e
Gdy powstało Państwo Polskie, najbogatsze 

źródła naftowe wraz z rejonem borysławskim były 
zajęte przez Ukraińców do końca maja 1919 roku; 
przez ten czas ruch naftowy prawie zupełnie za
marł w tej okolicy. Gdy wojska polskie w końcu 
maja 1919 roku wkroczyły do Borysławia, kopal-

Rocznica epokowego wynalazku Łukasiewicza 
znalazła silne echo w polskiej prasie.

Wszystkie niemal pisma codzienne podają życiorys 
twórcy przemysłu naftowego w Polsce, którego imię 
dotychczas było niestety w zapomnieniu.

W  artykule wstępnym, zamieszczonym w dniu 
otwarcia Zjazdu p. t. „Czynem uczcić wielki czyn“ , 
omawia „Słowo Polskie“ doniosłe znaczenie wyna
lazku Łukasiewicza, „który wydarł ropie jej ta 
jemnicę i wskazał drogę rozwoju naftowemu prze
mysłowi przetwórczemu“ i podkreśla, że Zjazd 
Naftowy jest nie tylko dowodem ciągłości pracy 
zapoczątkowanej przez pjonierów przemysłu nafto
wego, ale i wielką manifestacją w dniu rocznicy. 

 oo------
„ I l u s t r o w a n y  K u r j e r C o d z i e n n y “ w ar

tykule p. t. „Ex Polonia lux“ podkreśliwszy doniosłe 
znaczenie wynalazku zaznacza, że Lukasiewicz i na in
nych polach pracy położył wybitne zasługi. O to :

L u k as iew icz  był j e d n y m  z n a jw ię k sz y ch  sp o łe cz n ik ó w  
i f i lan tropów , jacy  dz ia ła l i  na n a s z y c h  z iem ach .

Był on  cz łow iek iem , k tóry  sw em i  gu ld en am i  b r u k o 
wał drogi p o w ia tu  k ro śn ień sk ieg o .

F u n d o w ał  szkoły ,  kościo ły ,  p rzy tu łk i ,  o ch ro n k i.
U b e zp ie cz a ł  sw ych  ro b o tn ik ó w  od  c h o ro b y  i na 

s t a r o ś ć  wtedy, gdy je s z c z e  s ię  o u b e z p ie c z e n ia c h  Austrj i  
nie śn i ło .

Z ap ro w ad z ił  p ro h ib ic ję  w sw oje j  wsi.

nie naftowe, będące własnością kapitału niemiec
kiego, zostały zasekwestrowane. W sierpniu tegoż 
roku przyjechali do Warszawy przedstawiciele ka
pitału francuskiego i belgijskiego z propozycją ob 
jęcia do spółki z Rządem Polski kopalń niemiec
kich i puszczenia ich w ruch, na co ofiarowywali 
znaczny kapitał obrotowy; delegacja finansistów 
francuskich i belgijskich została bardzo przychylnie 
przyjęta przez ówczesnego premjera Paderewskiego, 
lecz z mniej przychyliłem przyjęciem spotkała się 
u ówczesnego ministra Skarbu Bilińskiego. Minister 
Biliński nie zdecydował się na propozycje delegacji 
mimo, iż w myśl punktacji Traktatu Wersalskiego 
mógł to zrobić; kopalnie niemieckie zostały w yku
pione później przez kapitał francuski bez udziału 
naszego Rządu, który mógłby zachować swój udział 
lub odstąpić częściowo przedsiębiorcom polskim. 
Stał się błąd: moment do wzmocnienia krajowego 
żywiołu w przemyśle naftowym został opuszczony.

Gdy dzisiaj już z pewnej choć bardzo nie
dalekiej jeszcze perspektywy historycznej, rozpatru
jemy pierwsze kroki polityki naftowej w samodziel- 
nem Państwie Polskiem, to musimy dojść do prze
konania, że te pierwsze kroki nie były zbyt szczęś
liwe. Polscy ministrowie skarbu, chcąc mieć zagra
niczną walutę z eksportu do dyspozycji w swoich" 
rękach, starali się uchwycić i regulować eksport, 
a ponieważ przemysł naftowy był na początku ist
nienia Państwa Polskiego prawie jedynym większym 
przemysłem eksportowym, bo Śląska z jego w ę
glem jeszcze nie mieliśmy, a eksport drzewny do
piero się rozpoczynał, utworzono przy Ministerstwie 
Skarbu w końcu 1919-go roku Urząd Naftowy,, 
który wydawał pozwolenia na eksport, zastrzegając

P o p ie ra ł  p o lsk ą  p ra sę .
N ie  o d e s ła ł  nigdy p o t r z e b u ją c e g o  z p ró ż n em i  rękam i.
W ypłaca ł  p re m je  za  s a d z o n e  p rzez  w ieśn iaków  

d rzew a  owocowe.
Z n a jd o w a ł  z aw sze  czas  na  l e c z e n ie  ubog ich  w ła snem i 

lek a rs tw a m i  i wsponrr  gan ię  ich.
P o k a z a ł  P o lak o m ,  w jaki  sp o s ó b  n a leży  „rob ić  

w n a fc ie “ i m ieć  r ęce  czys te .
 OO------

Literat Jerzy Braun w „ C z a s i e “ opisuje prze
pięknie olbrzymi rozwój przemysłu, któremu impuls 
dał wynalazek Łukasiewicza:

Po asfa l tow ych  u l ic a c h  m ia s t  p rz e lew a  s ię  grzmiący, 
sk łęb io n y  ruch .  P o je d y n cz o  łań c u c h a m i ,  s ta d a m i  p ęd zą  
l śn iące ,  c z a rn o  lak ie row ane  wozy t r ąb iąc  g łucho .  Fia ty
i Fordy, R e n au l ty  i C h ry s le ry ,  m asow y  p ro d u k t  g ig an 
tycznych  w a r sz ta tó w  au to m o b i lo w y ch ,  n a p e łn ia ją  pow ie trze  
obu pó łku l  zg ie łk iem  p o śp iech u  i b enzynow ym  zap a ch e m  
g orączkow ego  pędu.  W węzłowych p u n k tac h  u l ic  W arsz a -  
wych, P aryża ,  Now ego J o rk u  i S z a n g h a ju  p o l ic jan t  jed n y m  
ru c h e m  pa łeczk i  h a m u je  d ług ie  ich sznury ,  aby je  p o tem  
znów puśc ić ,  ja k  zdyszane ,  s ta lo w e  c h a r ty  ze  smyczy.

P oza  m u ram i  m iast,  na  p łask ich ,  ro z leg ły ch  lo tn isk a c h  
w ie lk ie  p u d ła  d rew n ian e ,  s t u m e t r o w e  klatki n a szy ch  n a j 
p ięk n ie js zy c h  p taków. H angary .  B ia łe ,  sk rz y d la te  p ie lgrzym y 
z p o tężn y m  w a rk o tem  śm ig  z ry w ają  s ię  do lotu,  z a tac z a ją  
n ie z m ie rn e ,  m a je s ta ty c z n e  kręgi  nad  m ia s te m  i odpływ ają  
w . s in ą  d a 1, w b łęk i t  wyście lony  p u sz y s te m i  dyw anam i 
obłoków.

C o raz  ich  w ięce j.  C o raz  z u c h w a lsz e  ich zas ięgi.  
M nożą  się, łą c z ą  w eskadry ,  śm ig a ją  ra d o śn ie  i bez  trwogi 
z Moskwy do Rzymu, z Londynu do S ta m b u łu .  Nic to. 
Dalej je s zc ze .  N ie m a sz  g ran ic  ich cudow nym , zdobywczym  
p rz e lo to m .  Do Tokjo,  do  K a p sz ta tu ,  ponad  O cean am i;  
60 godzin  bez  p rzerw y  w pow ie trzu  — p o p rzez  równiki

Polska prasa 
o Lukasiewiczu.
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oddawanie waluty zagranicznej Bankowi Polskiemu. 
Zupełnie niepotrzebnie wydawał ten sam Urząd 
pozwolenia na sprzedaż produktów naftowych w e
wnątrz kraju i ustanawiał ceny na surowiec i pro
dukty naftowe w markach polskich, które dewa
luowały się szybko, wobec czego ceny nieraz były 
absurdalnie niskie i przynosiły przemysłowi tylko 
straty; przemysł naftowy w ten sposób był skrę
powany i ‘ nie mógł się swobodnie rozwijać. Nie, 
należy jednak zbyt surowo sądzić tych faktów; 
powstające Państwo Polskie było tak zaabsorbo? 
wane samym procesem organizowania się, ustala
niem swoich granic, które na wielu odcinkach były 
jeszcze płynne, miało tyle przed sobą zadań do 
spełnienia, nie mając zgranego aparatu państwo
wego, że musiało popełniać i ‘w polityce eko
nomicznej pewne błędy.

Jednakowoż już i w tym pierwszym okresie 
po powstaniu Państwa Polskiego nie brakło faktów, 
które świadczyły o chęci należytej opieki nad na
szym przemysłem. Pierwszy Sejm Konstytucyj
ny uchwalił znaczne kredyty na budowę gazocią
gów państwowych ; kredyty te były w praw 
dzie połączone z ustawą o koncesjonowaniu gazo-.- 
ciągów, która była dla przemysłu trochę krępu
jącą, ale bądź co bądź przyczyniła się do rozwoju, 
sieci gazociągów naftowych w tej okolicy; nadanie 
charakteru użyteczności publicznej gazociągowi spół
ki polskiej „Międzymiastowe Gazociągi“ i udzie
lenie kredytu tej spółce na rury dla budowy ga
zociągu z Daszawy do Borysławia, przyczyniło się 
do rozwoju sieci gazociągowej i we wschodniej 
Małopolsce. Wogóle powiedzieć można, że przemysł 
gazów ziemnych naftowych, jako przemysł odrębny

p ło m ie n n e  od d u sz ą ce g o  skw aru ,  p o n a d  m roźne ,  g roźne, 
w lodową ś m ie rć  ś c i ę t e  b ieguny. Św ia t  cały  h a f tu ją  ś c i e 
gami sw oich  lo tów  w w ie lką  l az u ro w ą  ch o rąg iew  b r a t e r 
s tw a  i w spólno ty .

Oczy  ich ś l e d z ą  z o b łoków  m ro w ien ie  s ię  ludów  na 
l ąd ach  i sz lak  c ie rp liw ie  b rn ą cy c h  w p ian ach  o k rę tó w  wy- 
ko łysanych  w b e zg ra n ic z n e j  k o leb ce  O cean ó w .  W iszą  flagi 
na  ich s t r z e l i s ty c h  m as z ta c h ,  widomi znaki  b u jn e j  ek sp an s j i  
na rodów . Na tym  z ie lonym , zm yd lo n y m  c iosam i skw ałów  
g ośc ińcu  m ija ją  s ię  ch o rąg w ie  g w iaźd z is te  S ta n ó w  i lwy 
bry ty jsk ie ,  w s c h o d z ąc e  s ło ń c a  Ja p o n j i  i t r z e m a  gwiazdam i 
p o d p a r te  p ó łk s ięży ce  tu reck ie .  Hucząc ,  w je żd ż a ją  d ym iące  
o lbrzym y we fram u g i  ro zd y g o ta n y ch  portów , c z a rn e  r am io n a  
dźwigarów w zn o szą  s ię  i opadają ,  s to sy  z a m o rsk ic h  to w a 
rów w sypu ją  s ię  w g a rd z ie le  p o r to w y ch  sk ład n ic .  O to  
S z a n g h a j  i Londyn, Nowy J o rk  i H am burg ,  A ntw erp ja ,  
A lek san d rja  i S in g ap u r .  Tu odbywa s ię  ten  szum ny ,  w ie lo 
barw ny  ja rm a rk ,  w ym iana  p ro d u k tó w  pięciu  częśc i  św iata,  
w z a je m n e  p rz en ik an ie  en erg j i  i myśli,  języków  i g en ju szó w  
ra s  i p lem ion .  A to w szys tko  p łynie ,  p rz e lew a  się ,  k rzyżu je ,  
dźw igane  na w ie lk ich  jak  m ia s ta ,  o p a la n y ch  ropą  ło d z ia ch  
h an d lo w y ch  i p a sa ż e r sk ic h  o k rę ta ch .

O to  s ą  u ja rz m ic ie le  t r z e c h  żywiołów, w ędrow cy  lądów, 
m ó rz  i pow ie trza .  Auta, a e ro p lan y  i okrę ty ,  t rzy  m ag iczne  
wyrazy s tu lec ia .  S y m b o le ,  w k tó ry ch  k o n c e n t r u je  s ię  ludzka  
d ą ż n o ś ć  do pośp iech u ,  do s ło ń c a  w n ie b io s a c h  i do g lo 
bowej w ym iany  m a te r j i  i ducha.  O n e  s ta n o w ią  f iz jo n o m ję  
p lane ty ,  o n e  w raz  z tem i  n iez l iczo n em i  fabrykam i,  z ak ła 
dam i lo tn iczem i,  dokam i,  w raz  z c a łem i  o k rę g am i  p rz e -  
m ysłow em i,  w raz  z t e r e n a m i  o m il jo n o w e j  lu d n o śc i  c iążą -  
cem i ku m o rzo m ,  ku z ło to d a jn y m  da lom .

Ale n ie ty lko  one  są  dziś b ry łam i tej  n ie s ły c h a n e j  
dz ie jow ej  law iny  w zn ieco n e j  i r o z p ęd z o n e j  po s to k a c h  
n a sz eg o  s tu le c ia  p rzez  w y n a lazek  c ichego ,  n iez n an e g o  
św ia tu ,  a n a w e t  sw oje j  o jczyźn ie  P o la k a  z pod Krosna,  
Ignacego  Ł ukas iew icza .  R ozm ia ry  tej  lawiny tak  s ię  ro z 
rosły, że  w prost  n iem o ż l iw em  j e s t  jed n y m  r z u te m  oka je  
o g a rn ąć  i po jąć .  Ś lad y  jej  widzimy w szędzie  — pod s t o 
p am i — bo a s fa l t  u l iczny  j e s t  p ro d u k te m  ropnym  — obok

I
od kopalnictwa naftowego, zaczął się rozwijać do
piero za czasów istnienia Państwa Polskiego, dzięki 
poparciu Rządu i twórczej inicjatywie niedawno 
zmarłego inż. Szaynoka.

D c b a  o b e c n a
W  końcu 1921-go roku przemysł naftowy 

uzyskał wreszcie kompletną swobodę; pozostałości 
wojenne, jak sekwestry, reglamentacje, zostały znie
sione i rozpoczął się w rozwoju przemysłu nafto
wego nowy okres, który my obecnie przeżywamy.. 
Wielu chce widzieć w tym okresie upadek prze
mysłu naftowego w Polsce i poglądy takie spo
tykamy od czasu do czasu w prasie naszej i za
granicznej. Poglądy te są zbyt pesymistyczne i nie 
odpowiadają rzeczywistości.

Ostatni okres w naszym przemyśle naftowym 
nie można nazwać upadkiem, jeśli kto chce mówić 
o upadku — to niech go datuje od roku 1910-go, 
kiedy produkcja zaczęła spadać, a niech go nie 
łączy z istnieniem Państwa Polskiego. Od roku 
1921-go produkcja ropy zaczęła u nas wzrastać 
wprawdzie nieznacznie, ale w roku 1925-ym była 
już o 10"« większa niż w roku 1921 -szym, spadła 
ponownie w  ubiegłym roku, ale w  roku bieżącym- 
znów się podnosi. Spadanie produkcji nie jest więc 
jeszcze spadkiem zdecydowanym i beznadziejnym. 
Okres ostatni jest okresem ciężkim, okresem może 
najcięższej walki o podtrzymanie przemysłu, ale 
nie można go nazwać okresem upadku, przeciwnie 

okres ten świadczy, mimo wszystko, o żywotności 
naszego przemysłu. Jeśli się uwzględni udoskona
lenia techniczne, jakie kopalnictwo nasze zrobiło 
w ostatnich latach w systemach wiercenia, jeśli

s ie b ie  — bo w la s ac h  szybów  n af tow ych  i k o m in ach  rafi- 
nery j  — n ad  s j b ą  — bo w św ie t lnych  k u lac h  lam p  g a zo 
wych. Z jakąż  p rzedz iw ną  k o n se k w e n c ją  i w jak iem  za-  
w ro tn e m  tem p ie  d o k o n a ło  s ię  to w szy s tk o  w c iągu n ie 
w ie lu  dz ie s ią tków  la t  ub ieg łych  od te j  p a m ię tn e j  chwili ,  
w k tó re j  w m ózgu  n iep o sp o li teg o  cz ło w iek a  b ły s ła  w s p a 
n ia ła  myśl zuży tkow an ia  owego c z a rn e g o  płynu, w ydobyw a
jącego  s ię  z z iemi s a m o r z u tn i e  w n iek tó ry ch  oko l icach  
Po d k a rp ac ia .

„ K u r j e r  P o l s k i “ pisze:
O Ł u k as iew iczu  g łucho  było d o ty ch c za s  w P o lsc e .  

N azw iska  wielk iego a p te k a rz a  n ie  zn a jd u jem y  ani w encyklo-  
pedji  O rg e lb ra n d a  ani w nowej I lu s t ro w an e j  E ncyklopedji  
T rzaski ,  E v er ta  i M ichalsk iego .  D o p ie ro  w roku  zesz łym , 
z okazji  75-lecia odkryc ia  ropy, p rzy p o m n ian o  so b ie  o w ie l
kim odkrywcy. W K ro śn ie  p o w s ta ł  t e ż  K o m ite t  u czc ze n ia  
Ignacego  Ł ukas iew icza ,  k tóry  p ra c u ją c  in te n sy w n ie  m o że  
ju ż  o b ecn ie  ro zp o cząć  b u d o w ę  pom nika .  K o m ite t  tworzy 
p o d k o m ite ty  w ca łe j  P o lsce ,  m iędzy  innem i p o d k o m ite t  
w arszaw sk i ,  na  c z e le  k tó reg o  s to i  na jb l iższy  w spó łp racow nik  
P a n a  P r e z y d e n ta  R zeczypospo li te j  dr.  Z e n o n  M artynowicz ,  
d y re k to r  C h e m ic zn e g o  In s ty tu tu  B adaw czego .  Żywy ud z ia ł  
w p racach  p o d k o m ite tu  w arsz aw sk ieg o  w e śm ie  P o lsk ie  
P o w sz e c h n e  T ow arzystw o  F a rm a c e u ty c z n e ,  p o p u la ry z u ją c  
p o s ta ć  twórcy p rz em y s łu  na f to w eg o  i g ro m a d z ą c  fu n d u sz e  
na  w y k ończen ie  pom nika .

Chcąc podać wszystkie głosy prasy, musielibyś
my przytaczać wszystkie niemal dzienniki i wydaw-' 
nictwa.

Cała prasa polska, zgodnym akordem, złączyła 
się w hołdzie dla wielkiego obywatela.

Oby głos jej rozszedł się w świecie całym i wy-> 
dobył z mroków zapomnienia I m i ę  Tego, co dał 
ludzkości światło i otworzył nowe skarby energji.



N A F T O W Y “  Zeszyt 19

uwzględnimy ekonomizację ciepła i siły popędowej 
na naszych kopalniach, jeśli uwzględnimy rozbudowę 
naszych rafineryj, rozpoczęcie systematycznej pracy 
geologicznej w Stacji Geologicznej w Borysławiu 
i w Instytucie Geologicznym Państwowym, jeśli 
uwzględnimy zdobycie nowych rynków dla naszych 
produktów naftowych, gdy dawniejszy rynek nie
miecki wskutek wojny celnej został zamknięty 
a wszystko to się stało już za czasów ;stnienia Pań
stwa Polskiego — to musimy dojść do przekona
nia, że przemysł do upadku czy do ruiny się zbli
żający takich wysiłków i posunięć zrobić nie był
by w stanie.

Na ciężkie położenie naszego przemysłu 
i walkę, j aką staczać on musi na rynkach za
granicznych wpłynęły jeszcze warunki od nas nie
zależne warunki wewnętrzne a mianowicie nie
zwykły wzrost ogólnej światowej produkcji surowca 
we wszystkich krajach naftowych, nie wyłączając 
nawet sowieckiej Rosji. Światowa produkcja ropy1 
wzrosła w ostatnich 10-ciu latach o 150««, gdy u nas 
trzyma się na jednym mniej więcej poziomie; re
zultat tego jest taki, że surowiec zagraniczny jest 
dzisiaj dwa razy tańszy od naszego i produkty 
nasze muszą być dwa razy droższe od zagranicz
nych, walka więc jest nierówna.

W  tych ciężkich warunkach przemysł nasz 
i Rząd wkraczają powoli na drogę racjonalnej po 
lityki naftowej; można powiedzieć, iż od lat kilku 
dopiero krystalizuje się państwowa polska polityka 
naftowa. Znalazła ona swój wyraz w traktatach 
handlowych z sąsiednimi państwami, gdzie postu
laty przemysłu naftowego, jak n. p. w traktacie 
jeszcze przed trzema laty zawartym z Czechosło
wacją zostały uwzględnione; znalazła dalej ona swój 
wyraz w obniżonych taryfach eksportowych kole
jowych, choć jeszcze niedostatecznie obniżonych, 
szczególnie, jeśli chodzi o eksport przez Gdańsk; 
w  ustawie o popieraniu wierceń na nowych tere
nach i wreszcie w zsyndykalizowaniu przemysłu 
naftowego, które jest konieczne w obecnej sytuacji.

R o la  e lem entu krajowego.
Stwierdzić, niestety należy, że znaczenie i wpływ 

kapitału krajowego w naszym przemyśle, które 
słabło już w okresie borysławskim i podczas w oj
ny, ogromnie się zmniejszyły w ostatnich czasach 
z powodów o jakich już wspomniałem, a miano
wicie, że polscy przemysłowcy nie poszli tą drogą, 
jaką wskazywał śp. Ignacy Łukasiewicz i w mia
rę rozwoju przemysłu nie zrzeszali się, nie tworzyli 
większych spółek akcyjnych, nie zrobili tego wysiłku, 
by wybudować parę większych rafineryj w Polsce, 
pracowali w tym przemyśle zbyt indywidualnie, 
tworząc tylko małe spółki z paru lub kilku ludzi 
złożone, gdy przemysł wymagał większych kapi
tałów, ponadto przyczyniło się. do tego, i ogólne 
wyczerpanie finansowe kraju z powodu wojny i jej 
następstw, inflacji, dewaluacji i wreszcie stabilizacji 
waluty.

Rola jednak polskiego elementu w przemyśle 
naftowym, mojem zdaniem, nie upadła i pogrze-- 
baną być nie może; ten fakt, że przemysł naftowy, 
w Polsce powstał dzięki wielkim idejom narodo
wym twórczym synów tej ziemi, dzięki inteligencji 
polskiego inżyniera i pracy polskiego robotnika,
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nadał mimo wszystko przemysłowi naftowemu u nas 
polskie znamię i polski charakter, czego dowo- . 
dem, jest choćby dzisiejszy Zjazd naftowy. W  przy
szłości przemysłu naftowego nie wyobrażam sobie 
n i e  t y l k o  b e z  p r a c y, a 1 e c o w i ę c e j i b e z  
k i e r o w n i c t w a  polskiego elementu.

Kapitał zagraniczny, który w przemyśle naszym 
jest dzisiaj zaangażowany, nie ma jakichś specjalnych' 
cech zaborczych; on chce zarabiać, może nawet 
trochę spekulować jak każdy kapitał, ale w samym 
przemyśle podda się chętnie kierownictwu polskich 
dyrektorów, organizacyj polskich i Rządowi nasze
mu i jeśli cała polityka naftowa i kierownictwo 
przedsiębiorstw pójdzie po tej linji, by stworzyć 
dla przemysłu pewne warunki rentowności, kapi.- 
tał ten angażować się będzie dalej, zadowolony, 
że ma oprocentowanie i możność dalszych tranz- 
akcyj, opartych na realnych walorach.

P r z y s z ło ś ć  p rzem ys łu  naftowego.
Przyszłość przemysłu naftowego, to jest w y

krycie nowych ropodajnych terenów naftowych, to 
jest wydobycie nowych bogactw naftowych na po
wierzchnię ziemi. Tego odkrycia dokonać musi 
polska nauka, polscy geologowie, a wydobycia na 
powierzchnię, polscy technicy. Jeden z naszych geo 
logów, śp. Grzybowski, gdy powstało Państwo 
Polskie, napisał broszurę, w której wskazywał, że 
ziemia polska kryje w sobie jeszcze duże bogactwa 
naftowe, które obliczał w przybliżeniu na 120 do 
160 miljonów ton, podczas gdy dotąd przez cały 
czas trwania przemysłu naftowego, wydobyliśmy na 
powierzchnię ziemi mało co więcej ponad 30 m i
ljonów ton.

Zdajemy sobie wszyscy sprawę z tego, że obli
czenie zapasów bogactw naftowych, ukrytych g łę 
boko pod powierzchnią ziemi, nie może być ścisłe; 
ma ono tylko wartość orjentacyjną, obliczenia te 
mogą być optymistyczne, ale też i pesymistyczne 
i nikt dzisiaj z całą pewnością udowodnić nie jest' 
w stanie tezy przeciwnej, że gros naszej produkcji . 
zostało już wyeksploatowane, a pozostały już tylko 
niewielkie zasoby. Zmarły prof. Grzybowski, moim 
zdaniem, pisząc swoją broszurę na podstawie spo
strzeżeń i badań naukowych, pragnął natchnąć' 
własne społeczeństwo i zagranicę wiarą, że Polska 
jest krajem zamożnym, i że rozwój ekonomiczny 
stoi przed nią otworem i to na jego dobro i jego 
zasługę zapisać należy, bo w  swoim testamencie 
geologicznym nie odbierał nam nadziei, ale zachę
cał do pracy, by bogactwa te wykryć i wydobyć.'

Praca w tym kierunku musi być teraz inten 
żywna, do niej obok geologów i techników, p rak
tycznie stanąć mogą i mniejsze spółki naftowp' 
polskie, skoro nie stać nas dzisiaj na większe kapi
tały. W interesie większego kapitału leży też po
parcie tych prac eksploracyjnych drobnych przed-i 
siębiorstw. Praca ta przy całej swej intenzywności 
nie powinna być gorączkową ale należycie przy
gotowaną, bo nas nie stać, jak Amerykę, na wier
cenia 300 szybów, by znaleźć 2 produktywne. O d 
kryte tereny kopalniane, jeszcze długo, dłużej niż 
niż niektórzy przypuszczają, mogą być eksploato
wane.

Oto okręg Jasielski, eksploatowany od po
czątku istnienia przemysłu, w produkcji nie upada,
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lecz przy intenzywniejszych wierceniach podnosi 
swoją produkcję. Rejon borysławski nie okazuje zde
cydowanego a w każdym razie raptownego spadku 
produkcji. Może nawet jest lepiej, żc w tej chwili, 
kiedy produkcja światowa rośnie, kiedy w Ame
ryce przystępują już do redukcji wierceń, kiedy 
jest nadprodukcja światowa ropy, Polska do tej 
nadprodukcji się nie przyczynia, bo zaraz wywo
łałoby to spadek cen. Produkcja w Polsce winna 
wzrastać, ale wzrastać powoli, by nie wywoływać 
wielkich wstrząśnień, do których nie jesteśmy jeszcze 
przygotowani.. Nie mamy jeszcze nowego ustawo
dawstwa naftowego, które zapobiegałoby m arnowa
niu bogactw podziemnych, jak to było w okresie 
największego rozwoju Borysławia; musimy iść na
przód, ale iść systematycznie krok za krokiem.

Dzisiaj, jak przed 75-ciu laty, gdy Łukasiewicz 
zrobił swój wynalazek i zawiązał pierwszą spółkę 
naftową, jak przed laty 40-tu, gdy Szczepanowski 
dał temu przemysłowi większy rozpęd, przemysł 
naftowy oczekuje pewnego wysiłku zbiorowego 
wszystkich związanych z egzystencją tego prze
mysłu, by go utrzymać i pchnąć na nowe drogi 
rozwoju.

Kapitał, który jest dla przemysłu niezbędny, 
może być mniej lub więcej aktywny, a nawet bier
ny! gdy n 'e ożywią go ideje, inteligencja i praca 
ludzka. Sytuacja dzisiaj w przemyśle naftowym jest 
klasycznie taka, że tylko element krajowy, zżyty 
z tym przemysłem, mające bogate doświadczenie, 
może nadać kapitałowi zagranicznemu moc przyspa
rzania bogactw.

Tej okazji element krajowy opuszczać nie po
winien; wszyscy winniśmy pracować intenzywnie 
i pracować nie w atmosferze zniechęcenia i pesy
mizmu, ale wiary w skuteczność tej pracy, pomni 
wielkiego znaczenia, jakie przemysł naftowy ma dla 
Polski, dla jej obrony i dla jej mocarstwowego 
stanowiska.

Jeśli w tym duchu i z tą wiarą, jaką mieli 
twórcy przemysłu naftowego, pracować będziemy, 
o przyszłość przemysłu możemy być spokojni. Praca 
ta będzie najlepszem uczczeniem pamięci Ignacego 
Łukasiewicza a 100-letnia rocznica jego wynalazku, 
może zastać przemysł nasz w większym rozkwicie 
od doby obecnej.

 00—
0,61 (665) 

(3150 slow).

Uroczysty  obchód  ku cz c i  Ignacego Łukasiewicza
w Krośnie.

/ y l i a s t o  Krosno przybrało w dniu uroczystości 
*■ x  odświętny wygląd. Już zdała od kościoła pa- 
rafjalnego, gdzie od godz. 9-tej rozpoczęło się uro
czyste nabożeństwo, zapełniły ulice tłumy ludności 
miejscowej, liczne rzesze delegacyj oraz młodzieży 
szkolnej, przybyłej z szeregu miejscowości.

W  nabożeństwie, które celebrował ks. Michał 
Now'akowrski w  asyscie duchowieństwa, uczestniczył 
w imieniu Rządu, Wojewoda Lwowrski, Wojciech hr. 
Gołuchowski. Z ramienia Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu przybył Naczelnik Wydziału Naftowego, 
Dr. Friedberg, z ramienia Ministerstwa Spraw' W oj
skowych, ppłk. Boczkow'ski. W ładze miejscowa re
prezentowali Starosta Emil Rappe oraz burmistrz 
miasta Krosna i poseł na Sejm, J. Krukierek.

P o ś w ię c e n ie  k a m ie n ia  w ęg ie lnego .
Po nabożeństwie udano się na uroczystość po

święcenia kamienia węgielnego pod pomnik.
Przed miejscem, w  którem stanąć ma pomnik 

ustawdono portret wdelkiego odkrywmy w otoczeniu 
płonących pochodni gazowrych. Na gazonie przy
gotowano szereg miejsc, w których zasiedli przed
stawiciele władz- z wrojew'odą hr. Gołuchowskim, 
rodzina śp. Łukasiewdcza oraz przedstawdeiele świata 
naukowego, przemysłu i t. p. Przyległe ulice za
pełniły się wielotysięczną rzeszą młodzieży szkolnej, 
delegacyj oraz ludności miejscowej.

O godz. 10-tej wstąpił na mównicę Prof. Inż. 
Zygmunt Bielski, i w ygłosił następujące przemó
wienie:

P rze m ó w ie n ie  Prof. inż. B ie lsk iego .
Lord Curzon powiedział, że Koalicja „dopły

nęła do zwycięstwa na falach benzyny“ . Inaczej nie

co, a znaczniej głębiej wyraził się Tomasz 0 ‘Donell, 
prezes „American Petroleum Institute“ , twierdząc 
w jednem ze sw'oich przemówień, że „żaden z w y
tworów przemysłowych nie wyświadczył ludzkości 
tak niezwykłych usług w ostatnich 60 latach, jak 
ropa naftowca, w'Zgl. jej przetwory“ .

Pieiwsze powiedzenie określa znaczenie prze
mysłu naftowego dla państw jako takich i dla ich 
mocarstwowego stanowdska, albowdem obecna tech
nika w'ojenna nie może obejść się bez zastosowania 
płynnego paliw'a i smarów' do poruszania długiego 
szeregu urządzeń i maszyn; służących bądź to do- 
bezpośrednich czynności w'ojennych, jak atak i obro
na, bądź do służby wywiadowczej przez lotnictw'o, 
bądź do transportów', czy to w'ojsk, czy amunicji oraz 
żywności, które stały się problemem pierwszorzędnej 
wagi ze w'zglçdu na ilości wchodzące tu w grę.

0 ‘Donell obszerniej ujął tę sprawę stwierdze
niem, że żaden inny produkt przemysłowy nie oddał 
ludzkości tak doniosłych usług, jak nafta, określenie 
to bowdem wykracza znacznie poza ramy potrzeb 
W'ojennych i mówd, nie wykluczając ich, o bezprzy- 
kładnem znaczeniu, jakie produkty naftowe w roz
woju cywdlizacyjnem naszej doby odegrały.

Początek ich bvł skromny, lecz jakże doniosły! 
Odnosił się on do śwdata i ten właśnie początko
wy etap znaczenia przemysłu naftowego, który 
w późniejszych latach nabrał wprost olbrzymich 
rozmiarów', zawdzięczamy mężowd, który wyszedł 
z naszego narodu, z pośród nas, a którego pamięć 
uczcić dziś zeszliśmy się.

Nie będę powdarzał tu szczegółów z jego pra- 
cowdtego i pełnego szlachetnych czynów życia, gdyż 
te są wszystkim tu obecnym znane, dla uczczenisj 
go natomiast uważam za właściwe przytoczyć słów
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kilka, charakteryzujących znaczenie dzieła, którego 
dokonał.

Śp. Lukasiewicz odkrył naftę świetlną. Czyż 
trzeba mówić, co znaczy światło dla człowieka, jaki 
wpływ cywilizacyjny ma możność przedłużenia dnia,

w niedługim stosunkowo czasie zostało zepchnięte 
na drugi plan, przez dalsze wysiłki umysłu ludzkiego, 
a głównie przez wynalazek silnika wybuchowego, 
wskutek czego produkty te stały się nie już wprost 
dawcami światła, lecz źródłem energji, siły, bez

P rof. Z .  B ielski przem ów ią podczas uroczystości poświęcenia kam ienia węgielnego pod  po m n ik  Łukasiew icza.

w sposób łatwy, tani i hygieniczny w porównaniu 
z warunkami, jakie wówczas, przed lat 75 istniały. 
Najlepszym dowodem, dowodem doniosłości tego 
wynalazku, jest jego rozpowszechnienie. Pierwszym 
był szpital powszechny we Lwowie, drugim dw o
rzec kolei północnej we Wiedniu, które zastosowały 
oświetlenie naftowe u siebie. O ile lepiej musieli się. 
czuć zarówno chorzy jak i lekarze w tym szpitalu, 
oświetlonym „wodą która się pali“ , o ile łatwiej było 
jednym znosić cierpienia, a drugim spełniać swe' 
obowiązki, zrozumie każdy z nas, który tak jest 
zepsuty obecnym poziomem techniki świetlnej. O ile 
łatwiej było, korzystając z rzęsistego oświetlenia, 
opanować ruch znacznych mas ludzkich, przesuwa
jących się przez ruchliwe dworce kolejowe, nastrę
czając samą istotą swego ruchu poważne trudności 
a nawet niebezpieczeństwa. Tc dobrodziejstwa za
wdzięczamy genialnemu naszemu rodakowi, który 
tu, w tern mieście rozwijał swoją działalność, dzia
łalność, która w dalszym swoim rozwoju pchnęła 
ludzkość na nowe tory i stworzyła wartości, któ
rych zapewne ani on, ani nikt z jego współczesnych 
nie przeczuwali.

Znaczenie produktów naftowych do celów 
świetlnych, jakkolwiek dziś jeszcze bardzo poważne,

Wynalezienie wybuchowego silnika przez fran
cuskiego inżyniera L.enoir‘a około 1860 r. długo 
czekało na właściwą ocenę. Udoskonalenie go przez 
Niemca Otto, przy zastosowaniu gazu świetlnego,, 
jako materjału opałowego, było wstępem do zna
czenia, jaki ten silnik w naszem życiu przemysło- 
(vvem, a zatem i gospodarczem odgrywa. T. zw. 
motor gazowy, należący w pierwotnej swojej formie 
do przeszłości, był jednak zależnym od istnienia 
gazowni, zastosowanie jego przeto ulegało znacz
nemu ograniczeniu. Dopiero użycie produktów nafto
wych uczyniło z niego to, czem jest dla nas dzisiaj.

Jakkolwiek nafta świetlna straciła znaczenie, ja
kie posiadała w chwili wynalazku śp. Łukasiewicza, 
to jednak w tym kierunku posiada go dzisiaj 
w wyższym jeszcze stopniu pośrednio, gdyż liczne 
bardzo miasta i miasteczka używają produktów 
naftowych do popędu swych elektrowni świetlnych, 
których by nigdy założyć nie mogły, gdyby nie, 
miały tego taniego i łatwego do transportu źródła 
energji, jakimi są produkty naftowe, a tern samem 
nie mogłyby podnosić się kulturalnie i przemysłowo.

A automobilizm i rozwijające się coraz inten- 
zywniej lotnictwo! Jesteśmy świadkami bardzo szyb
kiego rozwoju tego środka lokomocji u nas, środka,
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Dla przemysłu naftowego tworzą się olbrzymie 
wprost zespoły, oparte o wielomiljardowc (w do
larach) kapitały, rozwijające swoją własną politykę, 
z którą nawet rządy liczyć się muszą i często czynnie1 
z nimi współpracują. Nie istnieją w  żadnym prze
myśle organizacje, któreby dążyły do rozszerzenia 
swego pola działania na całą kulę ziemską, tak jak 
to ma miejsce z przemysłem naftowym i w  żadnym 
przemyśle nie bywają tak ogromne kapitały sku
piane w jednym ręku, względnie w  jednej o rga 
nizacji.

jakąże my Polacy, twórcy tego przemysłu od 
grywamy w nim rolę? Jest ona nikła. Reprezen
tujemy w świecie obecnie niecałe 0,5»/o produkcji' 
wobec 74</o reprezentowanych przez Stany Zjedno
czone. Cyfry te nie powinny nas jednak ani prze
rażać, ani smucić, gdyż nie jest dla nas bynajmniej- 
klęską, że nie odgrywamy roli na szerokim świecie 
naftowym. Zato musimy skupić się w pracy w e
wnętrznej, aby utrzymać i podnieść ten przemysł 
we własnym naszym kraju, który go potrzebuje 
i w którym on odgrywa niepoślednią rolę, gdyż 
produkty jego reprezentują wartość około 20 mi- 
ljonów dolarów rocznie, co dla naszej gospodarki 
narodowej jest kwotą wysoką, której nam lekcc< 
ważyć nie wolno, tern bardziej, że produkcja naszą 
ma nadto znaczenie środka wojennego, amunicji; 
a ta niestety jest nam potrzebniejszą niż wielu innym 
narodom.

Obecny przemysł naftowy, a zwłaszcza kopal
nictwo znacznie odbiegło od poziomu, na jakim 
pozostawił go nam śp. Łukasiewicz, którego pa
mięć i czyn dziś czcimy. Z czystej empiryki stał 
się wiedzą, na którą składa się wiele, wiele nauk.

Wiertnictwo poczyniło w ostatnich paru dzie
siątkach lat postępy, o których my, którzy byliśmy 
przed 30 laty mistrzami tej sztuki na wszystkich' 
prawie polach naftowych kuli ziemskiej, czasami 
nawet nie słyszeliśmy.

Olbrzymie postępy poczyniła geologja, ta nasza 
współpracowniczka, której znaczenie tak długo było 
wśród nas zapoznawane. Eksploatacja przestała być 
rutynistycznem poruszaniem pomp, gdyż jest proble
mem, w którym ścisła współpraca technika i geo 
loga jest nieodzowna.

Zmieniły się stosunki socjalne i powstałe pod 
ich częściowym wpływem inne zapatrywania i no r
my dla organizacji pracy. Walczymy z niezmiernemi 
trudnościami, stworzonemi częściowo przez samą 
przyrodę, częściowo przez warunki ekonomiczne 
i polityczne obecnie panujące, to też jest naszym 
obowiązkiem jako obywateli tego państwa, oraz 
jako pracowników tego przemysłu znać jego po
łożenie i jego wymagania i przystępować do pra
cy w nim z całą świadomością ogromu zadań i o d 
powiedzialności, jaka na nas ciąży oraz potrzełmem 
do tej pracy przygotowaniem. Dziś musi zniknąć 
ten stary — zresztą sympatyczny — beztroski 
i buńczuczny, a niewątpliwie dziarski typ, t. zw., 
„nafciarza“ . Dziś nafciarz musi do pracy przynieść 
wielki zasób pracy i umiejętności, jeżeli ma o d 
powiedzieć zadaniom, które ma spełnić i utrzymać 
ten przemysł na poziomie, potrzebny Państwu i nam 
jako jego pracownikom, jeżeli ma być nadal na
szym żywicielem.

Sądzę, że najodpowiedniejsza forma uczczenia 
pamięci wielkiego naszego wynalazcy i twórcy prze

który nawet w naszym biednym kraju dawno prze
stał być przedmiotem zbytku, lecz stał się pierwszą 
potrzebą, dając nam niezmierne korzyści, przez 
szybkość przenoszenia się z miejsca na miejsce mniej
szym kosztem, czasu i trudu. To też przemysł 
naftowy rozwinął się gigantycznie. Ze skromnych1 
początków wzniósł się dzisiejszy przemysł naftowy 
do rozmiarów, które następujące cyfry charakte
ryzują :

W  roku ubiegłym wytwórczość światowa ropy 
naftowej wyniosła 1.25 miljarda baryłek, czyli 18' 
miljonów cystern wartości przeszło 3 miljardów do
larów. Przeliczywszy te cyfry na siłę, jaką z nich 
uzyskać możemy, dochodzimy do około 100 miljo
nów koni mech. na godzinę, którą ludzkość zyskała 
dzięki produktom naftowym, do poznania których 
pchnął ją śp. Łukasiewicz.

To też ludzkość ceni sobie te produkty wysoko, 
a zwłaszcza czynią to państwa i ich rządy dbałe, 
o miejsce w koncercie narodów, które pragną utrzy
mać lub zdobyć.

Prezes Kraj. Tow. N a ft .  D łu g o sz p rz y  podpisie  aktu  erekcyjnego  

W  głębi s to ją  p ro f. Fabłański, prezes Dr. Bartoszew icz.

Jesteśmy obecnie świadkami powstania niezna
nego poprzednio w polityce międzypaństwowej czyn
nika, któremu miano „nafta“ . Wszystkie wielkie 
międzynarodowe zjazdy i konferencje, zajmowały, 
się mniej lub więcej otwarcie sprawami naftowcmi, 
a zawiązane traktaty miały najczęściej niewypowie
dziany, lecz dla wszystkich widoczny cel: uzyskać» 
wpływ czy to na już odk'rvte pola naftowe, czy 
to na obszary, w  których należy jej odkrycia ocze
kiwać.

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, wysu
wające przy każdej sposobności zasadę nieintereso- 
wania się sprawami europejskiemi lub pozaamery- 
kańskiemi, pospieszają zawrzeć z Turcją traktat „of 
amite and comerce“ przyjaźni i handlu, poza 
którym widnieją mosulskie pola naftowe, które nie 
poraź pierwszy stanowią przedmiot międzynarodo
wych układów, odbywających się nawet przy dys
kretnym narazie brzęku szabli.
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mysłu naftowego, będzie skupienie się w usilnej choć 
szarej codziennej pracy dla dobra tego przemysłu, 
pracy stojącej na wyżynie dzisiejszych wymagań, 
pozbawionej wstecznictwa i osobistych ambicyj, 
a mającej na oku jedynie dobro przemysłu. Powinno 
to- nam tern łatwiej przyjść, ponieważ dobro prze
mysłu jest największą rękojmą naszego własnego 
powodzenia.

Ten sposób uczczenia pamięci śp. Łukasiewicza 
będzie temu równie pracowitemu i skromnemu jak 
genialnemu wynalazcy najmilszy.

 oo——
Gdy umilkły oklaski, zabrał głos imieniem 

miasta
burmistrz J. Krukierek, poseł na Sejm, i prze

mówił w następujących słowach:
W kulturalnym rozwoju ludzkości od zarania jej 

dziejów, pojawiają się co pewien czas genjusże, 
wskazujące jej nowe drogi, lepsze i doskonalsze 
od dotychczasowych, po których ludzkość krocząc, 
'wznosi się na coraz wyższe szczeble, w zakresie, 
ducha i materji.

Jedną z takich genjalnych postaci u nas w Pol
sce w karpackiej ziemi wyrosłej, był I g n a c y  L u 
k a s i e w i c z .

Z ropy, która w całych naszych Karpatach 
znaną była, wytworzył produkt, dla użytku ludzkości 
przydatny.

Podniósł dobrobyt miljonów, podniósł i kulturę 
materjalną i intelektualną.

Karpaty — góry nieurodzajne, mieszkańcom 
swoim, niewiele dać mogły. Lukasiewicz wydobył 
z ich wnętrza skarby, z których świat cały i ta 
biedna ludność karpacka czerpała i czerpie hojną 
dłonią, podnosząc się w swoim dobrobycie i kultu
rze o wiele szczebli wyżej.

Tu w mieście Krośnie działał jako obywatel 
wysokiej miary.

Tu pamięć Jego działalności żywię.
Słuszną tedy rzeczą, że tu staje Jego pomnik, 

jako symbol genjuszu ludzkiego i symbol wielkich 
cnót obywatelskich.

Miasto Krosno ceni sobie zaszczyt, jaki na- 
nie spada, że pomnik ten w  jego murach stoi, bie
rze go w opiekę i będzie go współczesnym i po
tomnym pokoleniom wskazywać z dumą szlachetną, 
że oto Polak, genjusz, obywatel wielkiej miary, 
tu żył i pracował i że współczesne i przyszłe 
pokolenia na jego działalności obywatelskiej wzo
rować się winne.

Atowę swą zakończył p. Krukierek, okrzykiem 
na cześć Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta Ignacego- 
Alościckiego, które liczne rzesze zgromadzone po
wtórzyły trzykrotnie z zapałem.

 oo— —
Z kolei wstąpił na mównicę -sekretarz komitetu 

obchodowego D r, M o y s e o w i c z ,  który wśród 
głębokiego milczenia i powszechnego skupienia, o d- 
c z y t a ł  n a s t ę p u j ą c y

a k t  e r e k c y j n y :
„Dnia 30 września 192S w dziesiątym roku Nie

podległości Polski, kiedy był Prezydentem Najjaś- 
nejszej Rzeczypospolitej Polskiej, Doktor Ignacy 
Mościcki, Prezesem Rady Ministrów Doktor Kazi

Źeszyt 19

mierz Bartel, Ministrem Spraw Wojskowych Pierw
szy Marszałek Polski, Józef Piłsudski, Wielki du
chowy wódz. narodu, Ministrem Spraw W ewnętrz
nych Gen. Sławoj Składkowski, Ministrem Prze
mysłu i Handlu Inżynier Eugenjusz Kwiatkowski, 
wojewodą lwowskim Wojciech hr. Gołuchowski, sta
rostą krośnieńskim Emil Rappe, a pieczę dusz dzie
rżył ts .  Micha! Nowakowski, zaś burmistrzem Jędrzej 
Krukierek, poseł na Sejm, postawiono kamień w ę
gielny pod pomnik Ignacego Lady - Łukasiewicza, 
twórcy . Polskiego przemysłu naftowego, szlachetne
go jałmużnika, wzorowego obywatela, wynalazcy 
destylacji ropy i konstruktora lampy naftowej, który 
szlachetność uczuć połączył potęgą wiedzy.

Pomnik ten stanie ufundowany z datków tych, 
którzy w ślad za Wielkim Pionierem wiercą prze
bogate skarby wnętrza Polskiej ziemi oraz ofiar 
wdzięcznych obywateli w  dowód uznania szlachetnej 
inicjatywy i \cnot obywatelskich Ignacego Łuka
siewicza dla dobra kraju i sławy Polskiego Imienia".

Przedstawiciele w ładz podczas poświęcenia kam ienia węgielnego
O d lewej s ie d zą : p łk . lioerner, p p łk . B oczkow ski, w o j. G ołuchow ski, starosta Rappe, 

in ż. Fricdberg.

Nastąpiło składanie podpisów na akcie przez 
przedstawicieli władz, instytucyj i organizacyj.

 oo------

U r o c z y s ta  A k a d e m ja .
O godz. 12-tej rozpoczęła się uroczysta aka

demja w „Sokole".
Po słowie wstępnem, wygłoszonem przez radcę 

województwa Rappego, przewodniczącego Komite
tu Obchodu, wygłosił Dr. S. Bartoszewicz obszerny, 
świetnie opracowany referat p. t. „Rozwój pol
skiego przemysłu naftowego i jego przyszłość".

Treść referatu podajemy na innem miejscu.
Nastąpiły przemówienia przedstawicieli władz, 

zakładów naukowych całej Polski, stowarzyszeń 
kulturalnych, przemysłowych i zawodowych. — 
Szereg przemówień rozpoczął Naczelnik Wydziału. 
Naftowego Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Dr. 
Friedberg, naśtępującem przemówieniem:

P rz e m ó w ie n ie  Dr. H. F r ie d be rga
„Od prawieków znała ludzkość olej skalny i o ta 

czała szczególnem poważaniem tę dziwną „tłustość 
ziemi". r

Zapalone wycieki tego oleju czcili wyznawcy 
Zaratustry, jako ognie święte i wierzyli, że po 



maga ją one bogu-światłości w walce z bogiem - 
ciemności, bogiem zła.

1 później, przez całą starożytność, wieki średnie 
i nowożytne, aż do czasów najnowszych przypisy
wali tej cieczy mędrce ludzkości, magowie, alchemicy, 
lekarze, a za nimi także i gmin pospolity własności, 
szczególne i moce tajemne.

Przeczuwała ludzkość, że w oleju skalnym zło
żyła potęga, tworząca światy, jakąś wielką siłę dla 
człowieka, siłę, która wymagała tylko czarodziej
skiego zaklęcia, a da człowiekowi i światło, roz
praszające ciemności i moc, powiększającą wiele 
tysięcy razy dzielność jego ramienia i wreszcie... 
uskrzydli go i uczyni zdolnym szybować w przes
tworza!

Trzeba było tylko czarodzieja, który znajdzie 
potrzebne zaklęcie 'i siły te wyzwoli i człowiekowi 
odda do użytku.

Aż zjawił się na polskiej ziemi ten mocarz i siłą: 
swego genjuszu odnalazł zaklęcie; był nim Ignacy 
L u k a s i e w i c z .

Nic możemy kwestjonować genjalności tego 
wielkiego odkrywxy, bo gdybyśmy nawet chcieli 
przypisać sam wynalazek destylacji oleju ziemnego! 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, czyli przypadko
wi, musimy przyznać genjalność Łukasiewiczowi, 
który bez żadnych wzorów, sam z siebie, umie. 
wykorzystać ten wynalazek i zorganizować na jego 
podstawie cały przemysł naftowy w jeden organizm, 
obejmujący i górnictwo naftowe, i przemysł rafi
neryjny, i handel produktami. Nawet wytwarzanie 
urządzeń pomocniczych, w danym wypadku lamp 
naftowych, zostało przez Niego zapoczątkowane 
i zorganizowane.

A nadto, czy nie czło\vieka genjalnego oznacza 
la bezinteresowność, z którą oddawał swemu kra
jowi i ludzkości całej te nieobliczalne korzyści, w y
nikające z Jego wynalazku i pracy, zachowując 
sobie jeno maleńkie odłamki tych bogactw i sza
fując nawet niemi na rzecz sprawy narodowej, na 
korzyść instytucyj społecznych i wszystkich potrze
bujących współbraci?!

Oto szczery przedstawiciel genjuszu polskiego, 
który wydawał Koperników, Kościuszków, Mickie
wiczów i tych wielu, wielu innych, wielkich usłu
gami, oddanemi narodowi i ludzkości, a o sobie 
niepamiętających.
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II. Zjazd Naftowy
O tw a rc ie  Z jazdu .

wypełnionej po brzegi sali Rady Powiatowej 
w Jaśle otwarte zostały w dniu 28. września

0 godz. 9-tej rano obrady Okręgowego Zjazdu Nafto
wego, drugiego z kolei inicjowanego przez Stowarzy
szenie Polskich Inżynierów Przemysłu Naftowego.

Na apel Stowarzyszenia przybyli przemysłowcy
1 pracownicy przemysłu naftowego ze wszystkich 
zagłębi. W  obradach wzięli udział również przed
stawiciele władz, nauki i miejscowego obywatelstwa.

Z ramienia Rządu uczestniczył w obradach 
Zjazdu Dr. Friedberg, Naczelnik Wydziału Nafto-

Dziś po wielu latach zapomnienia oddajemy, 
hołd Jego genjuszowi i zasługom. W tej chwila, 
gdy przypadł mi zaszczyt przemawiania na tym ob 
chodzie w charakterze przedstawiciela Pana Ministra 
Przemysłu i Handlu, przychodzi mi na myśl, że 
jednak dobrze się stało, iż dopiero obecnie świę
cimy Jego pamięć, bo ten Wielki Patrjota nie ży
czyłby sobie zapewne, by Mu za Jego zasługi dzię
kował delegat austryjackiego ministra, a z całej du
szy cieszy się obchodem, na który mógł stawić 
się wysłannik polskiego Ministra Przemysłu i H an
dlu, Ministra, który urzęduje w tym samym gmachu, 
w którym urzędował Lubecki i Staszic, ten,( 
który pierwszy pisał o „Ziemiorództwde Karpat“ , 
i w innej dzielnicy zakładał podwaliny pod rozwój; 
polskiego górnictwa i hutnictwa. Łukasiewdcz był 
wdelkim kontynuatorem dzieła Staszica w  tej części 
Polski.

Za to wszystko, za epokowy wynalazek, za 
dokonane wdekopomne dzieło, za wdelkość umysłu, 
i serca, składam imieniem Pana Ministra Przemysłu 
i Handlu wyrazy najgłębszej czci pamięci Ignacego 
Łukasiewdcza!“

Przemówienie to spotkało się z niezwykle g o 
rącem przyjęciem przez uczestników Akademji.

Całość programu akademji uzupełniły pro
dukcje muzyczne orkiestry 5 płk. strzelców pod
halańskich pod batutą p. Osady.

  000-----

O godz. 3-ciej popoj. udały się liczne delegacje 
d o  g r o b u  ś. p. Ł u k a s  i e w i c z a  w  Z r ę c i n i e ,  
gdzie złożono szereg wieńców, między innemi od 
Ministerstwa Spraw' Wojskowych, komitetu obcho
du Związku farmaceutów' i t. p.

O godz. 7-mej wieczór odbył się w  sali „So
koła“ b a n k i e t ,  który zgromadził przeszło 150 
uczestników. W  bankiecie wziął udział wojewoda 
lir. Gołuchow'ski, Naczelnik Wydziału Naftowego1 
Dr. Friedberg, starosta, radca Rappe, oraz szereg 
przedstawicieli śwdata naukowmgo i orgaiiizacyj prze
mysłowych, zawodowych i kulturalnych.

Po bankiecie odbył się r a u t ,  w którym, prócz, 
uczestników bankietu, wzięło liczny udział okoliczne 

'ziemiaństwo i sfery przemysłowe.
— oo—

0.63 (6651
_  (2050 słów)

w Jaśle i Krośnie.
w'ego Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Władze 
i obywatelstwo miejscowe reprezentowali: starosta 
Dr. Zoll, prezes Rady Pow\ Gorajski oraz burmistrz, 
Dr. Wilusz.

W szczególności w obradach wzięli udział*)
Friedberg, Mokry, Boerner, Tcisseyre, Barto

szewicz, Bielski prof., Vincenz, Lewicki, Łaszcz, Li-' 
belt, Marczak, Paszkowski, Schatzel, Hłasko, Suli- 
mirski W., Słotwdński, W cigner, Goblot, Rogala, 
Fabiański, Jodkiewdcz, Ruszkowski, Pierściński, Klein- 
berg, Grossmann, Leon Schutzman, Setkowucz, Na-
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*) Spis uczes tn ik ó w  poda jem y  w e d tu g  kolejności wpisu 
na l iście obecnych .
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wet dopuścić, by apel ten został bez echa, by prze
mysł zawiódł się na nas. W porównaniu z Ameryką 
zaś, położenie nasze jest stokroć gorsze, albowiem- 
rozporządzamy niewątpliwie skromniejszym zasobem 
bogactw naturalnych i nieskończenie mniejszymi 
środkami materjalnymi. Tem usilniejszą powinna, 
przeto być nasza praca, tem większe dźwigamy obo-> 
wiązki.

Wysiłki nasze powinny, ze względu na zakres 
pracy, jaki nam przypadł w udziale, iść w kierunku:

1. jak najdalszego usprawnienia wiertnictwa, ce
lem obniżenia jego kosztów, oraz

2. poprawienia metod eksploatacji, aby jaknaj- 
taniej, a jaknajwięcej wydobyć naszego, tak chime
rycznego płynnego produktu z podziemia.

Jeden i drugi z tych problemów, to cały szereg 
zagadnień bardzo skomplikowanych, w  których obok 
spraw czysto technicznych, niemniej ważną rolę od 
grywają także organizacja i sprawy ekonomiczne, 
do których w rezultacie wszystko się sprowadza.

Na nic się nie zda najlepsza metoda wiercenia 
i pierwszorzędne narzędzia, jeżeli organizacja bę 
dzie szwankowała, jeżeli brak będzie umiejętności 
w ich racjonalnem stosowaniu, jeżeli niedbalstwo 
lub nieuctwo doprowadzi do marnotrawstwa czasu 
i rozprężenia.

Wszystkie te sprawy ma inżynier w swem ręku 
prawie całkowicie, musi jednak doskonale zdawać, 
sobie sprawę z zakresu swoich obowiązków, aby, 
je spełnić, i odczuwać całą pełnię odpowiedzial
ności przed przemysłem i społeczeństwem. Musi 
uczynić im zadość w  100“,o.

Dotychczasowa działalność inżynierów w kopal
nictwie naftowem świadczy, że poczucie to istnieje 
wśród nas, że pragniemy dostrzec to, co jest u nas 
złem i usunąć je, a dzisiejszy zjazd dowodzi, że 
poczuwamy się do obowiązku dalszego kształce
nia i dzielenia się z innemi zdobytemi doświad
czeniami.

Możemy być zadowoleni z dotychczas osiągnię
tych rezultatów naszej pracy w ostatnich kilku latach, 
Byłoby jednak błędem bardzo groźnym, gdybyśmy 
sobie powiedzieli, że jesteśmy już u celu, że osią
gnęliśmy to, do czego dążymy. Tak nie jest, droga» 
przed nami daleka i ciernista — powinniśmy jednak 
kroczyć po niej z wiarą, że dobijemy do celu, któ
rym jest rozwój i powodzenie polskiego przemysłu 
naftowego.

Otwieram niniejszem Okręgowy Zjazd Naftowy. 00-----
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turski, Klawik, Dąbski G., Wąsowski, Okielski, D u
dek, Pawłowski, Wawrekowicz, Nowakowski, Ka- 
zubski, Bielski T „  Jamróz, D. Mokry, Bauer, Hor- 
witz, Rzepecki Br., Rzepecki Wł., Tyszowiecki, Jan
czewski, Tymaczkowski, Kuskowski, Stasiowski, 
Trzeciak, Załuski, Zieliński, Brettholz, Kołodziej, 
Gisges, Nieniewski, W egner, Lewiński, Szlemiński, 
Hólzel, Wyszyński, Obtułowicz, Strzetelski, Redych, 
Zajączkowski, Tokarski, Gottlieb, Tiegerman, Su- 
limirski St., Morawski, Kobak, Kotłowski, Lan- 
giert, Gorajski, Rappe, Traczyk, Onyszkiewicz, Zoll, 
Kowalski, Kopacz, Jakubowski, Abłamowicz, Hołub, 
Matkowski, Krynicki, Stocker, Węgrzyn, Piotrowski, 
W ygard, Klipper, Stawski, Fingerchut, Cięciała, 
Suknarowski, Magierowski, Długosz, Wilusz, 
Kiclski, Majewski, Mikucki, K. Krukierek, L. Ada-' 
miak.

Prezes Stowarzyszenia Polskich Inżynierów 
Przemysłu Naftowego, Prof. Inż. Bielski, otwiera
jąc Zjazd, powitał na wstępie przedstawicieli władz 
i uczestników Zjazdu i wygłosił następujące prze
mówienie:

P rz e m ó w ie n ie  Prof. B ie lsk ieg o
Znaleźliśmy się, po kilkunasto-mieśięcznej przer

wie znowu razem, aby omówić sprawy związane 
z naszym zawodem, z naszą pracą w  przemyśle 
naftowym, a treść zgłoszonych referatów, które mają 
tu być wygłoszone, wskazuje, które zagadnienia naj
bardziej nas interesują.

Przyjrzawszy się im, widzimy wszystkie działy 
naszej pracy, jest bowiem geologja, technika wiertni
cza, są sprawy eksploatacji, jest organizacja pracy 
i towarzystw, będą także omawiane sprawy naszej 
polityki przemysłowej.

Okazuje się przeto, że wszystkie sprawy, skła
dające się na całość naszego przemysłu, przede- 
wszystkiem, kopalnianego, który z natury rzeczy sta
nowi podstawę jego egzystencji, są na porządku 
dziennym, że zatem St. P. Inż. Prz. Naft., w  mia
rę sił swoich i możności trzyma rękę na pulsie 
życia tego przemysłu i dąży do jego poprawy, 
Mamy zaś dużo do zrobienia, albowiem położenie 
jego staje się z dnia na dzień groźniejsze. My zaś 
technicy, jesteśmy w pierwszej linii powołani do 
uskutecznienia sanacji w  naszym dziale pracy, by 
zachęcić tych, którzy patrzą na nią i na niej opie
rają swe kalkulacje. Mam tutaj na myśli reprezen
tantów kapitału, bez których pomocy największe 
nasze wysiłki spełzną na niczem.

W  pewnem amerykańskiem piśmie naftowem 
ukazał się niedawno artykuł pod znamiennym tytu
łem: „Spadek wydajności przyczyną stosowania nau
kowych m etod“ . Autor tego artykułu, wiceprezes- 
pewmego dużego amerykańskiego tow. naft. stwuer- 
dza, że są okoliczności, w których sama praktyka 
nie wystarcza, i zastosowanie wiedzy inżynierskiej 
staje się koniecznem tam, gdzie piętrzą się t rud 
ności. Z treści artykułu przebija sympatja tego pana 
do praktyków, to też tem znamienniejszą jest jego 
kapitulacja przed wiedzą.

Wyznanie to, pochodzące z kraju wybitnk« 
praktycznego, w którym szkolne patenty nigdy nie 
odgrywały takiej roli jak u nas, jest bardzo dla 
nas, inżynierów pochlebne, nakłada jednak na nas 
obowiązki, albowuem nie wolno nam na chwilę na

Imieniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu po
witał następnie Zjazd Dr. Friedberg, imieniem Kra
jowego Tow'arzystwra Naftowego Prezes Długosz, 
a imieniem miasta prezes Dr. Wilusz, który wzniósł 
okrzyk na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej i M ar
szałka Piłsudskiego.

Po uchwaleniu wrysłania telegramu do Pana P re 
zydenta Rzeczypospolitej, zaproszono do honoro
wego prezydjum Zjazdu na przewodniczącego Dra 
Friedberga, zaś na zastępców inż. Mokrego i pułk. 
Boernera.

O b ra d y
Po zakończeniu części oficjalnej rozpoczęły się 

obrady Zjazdu. Obradom przewodniczył inż. H. 
Kowralski, sekretarz, inż. J. Zieliński.
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D yr. S tocker objaśnia zebranym  szczeg ó ły  m ontażu rygu  prze
woźnego.

Po zwiedzeniu kopalni udano się do rafinerji 
w Jedliczu. Uczestników Zjazdu powitał tu dyr. inż. 
Klipper w otoczeniu członków Zarządu rafinerji. Po 
śniadaniu rozpoczęły się dalsze obrady Zjazdu pod' 
przewodnictwem dyr. Klippera, sekretarz, inż. 
Wojnar.

Dr. Suknarowski wygłosił referat p. t. „Naj
nowsze metody przeróbki ropy“ , inż. Goblot zaś 
referat p. t. „Sytuacja geologiczna otworu w Brat- 
kówce“ .

W dyskusji nad powyższemi referatami zabie
rali glos Dr. Friedberg, Paszkowski, Marczak, Klip
per, Mazanek, Piotrowski, Kowalski.

IWidok żurawia przew oźnego w Bratków ce kilka dn i po rozpo
częciu wiercenia.

Prot. Fabiański poruszył następnie sprawę w y
dawnictwa podręcznika naftowego i przedstawiwszy 
dotychczasowy przebieg prac Komitetu Redakcyjne
go, zwrócił się z apelem o jaknajszerszą współpracę 
w wydawnictwie.

Inż. J. Zieliński podniósł konieczność po
parcia czasopisma „ P r z e m y s ł  N a f t o  w y “ , któ
re. w stosunku do ilości pracowników i prze
mysłowców naftowych liczy dotychczas zbyt mało 
prenumeratorów i współpracowników. W ywody 
mówcy poparł jako członek komitetu redakcyjnego 
Prof. Bielski, poczem redaktor czasopisma inż. S Su- 
limirski objaśnił zebranych szczegółowo o' obecnym 
stanie wydawnictwa, rozwinął program redakcji na 
najbliższą przyszłość i apelował o żywą w spół
pracę wszystkich pracowników przemysłu naftowego.

Dyrekcja rafinerji podejmowała następnie 
uczestników Zjazdu obiadem w kasynie rafinerji.

Po południu zwiedzono pod przewodnictwem 
Dra Suktiarowskiego oraz inżynierów, pracujących 
w rafinerji, urządzenie rafinerji postawionej na w y
sokim poziomie technicznym. Po zwiedzeniu raiinerji 
kontynuowano dalsze obrady. Wygłosili referaty: inż. 
Naturski „o torpedowaniu otworów wiertniczych“ 
oraz W. Kołodziej p. t. „Bilans energetyczny za
głębia krośnieńskiego“ .

W dyskusji nad powyższemi referatami zabierali 
głos prof. Fabiański, Jodkiewicz, Friedberg, oraz 
referenci.

Ograniczony czas, ze względu na konieczność 
powrotu do jasła , nie pozwolił na przeprowadzenie 
szerszej dyskusji nad referatami, które wzbudziły 
silne zainteresowanie wśród uczestników. O godz. 
7-mej wiecz., pożegnawszy gościnnych gospodarzy, 
powrócili uczestnicy Zjazdu do Jasła.

O godz. 9-tej wiecz. odbyła się tu wspólna, 
kolacja, w której uczestniczyli również przedstawi
ciele miejscowego społeczeństwa.

W szeregu wygłoszonych przemówień, pod
kreślono doniosłe znaczenie praktyczne i naukowe

Wygłosili referaty: Prof. Teisseyre p. t. „Zna- 
czenie przedgórza Karpat dla poszukiwań nafto
wych“ , Dr. Swiderski p. t. „Aktualne tematy geolo- 
gji naftowej“ , oraz inż. Reguła p. t. „Rentowność 
gazoliniarni węglowej“ .

Nad powyższemi referatami rozwinęła się 
obszerna dyskusja, w której zabierali głos p. p.: 
Rogala, Friedberg, Zieliński, Mokry, Sulimirski, 
Strzetelski, Goblot, Kowalski, Bielski, Jamróz, Su
knarowski, Hłasko.

Po przerwie obiadowej rozpoczęły się o godz. 
3-ciej po,:of. da’s ie  obrady. Przewodniczył Dr. Fried
berg, sekretarz, inż. St. Sulimirsk;.

Wygłosili referaty: inż. Mazanek p. t. „Metody 
naukowej organizacji w przemyśle naftowym“ , inż. 
W ojnar p. t. „Badanie czasu czynności wiertniczych“ , 
oraz Prof. inż. Fabjański p. t. „Odbudowa górni
cza złóż ropy“ .

W  dyskusji nad powyższemi referatami zabie
rali głos: Prof. Bielski, Breitschneider, Dudek, K o
walski, Friedberg, Swiderski, Jamróz, Nieniewski, 
oraz referent Fabjański.

Po wyczerpaniu dyskusji zabrał powtórnie głos 
prof. Fabiański, i przedstawił zebranym rysunek 
aparatu do otrzymywania rdzeni przy wierceniu 
udarowem, wyjaśniając sposób działania. Uwagi 
prof. Fabiańskiego wzbudziły żyw o zainteresowanie.

Celem opracowania rezolucyj na podstawie 
wniosków, przedstawionych przez referentów, w y
brano Komisję, w skład której zaproszono referentów 
oraz przewodniczących i sekretarzy obrad

W  B r a tk ó w c e  i J e d l i c z u
Następnego dnia udali się uczestnicy Zjazdu 

do Jedlicza, a ztąd autami do Bratkówki, gdzie 
zwiedzili założony na nowym zupełnie terenie, 
szyb pionierski. Zmontowano tu pierwszy ryg że
lazny, przewoźny i rozbieralny w wykonaniu fabry
ki maszyn w Gliniku Marjampolskim.

Fachowych wyjaśnień udzielali na miejscu kie
rownik kopalni, inż. Koczarski, dyr. Stocker oraz 
dyr. fabryki w Gliniku, inż. A. Kowalski.
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organizowanych corocznie Zjazdów' i stwierdzono 
duże postępy w organizacji pracy ora/, podniesienia 
poziomu technicznego kopalnictwa naftowego, dzięki 
wytężonej zbiorowej pracy techników naftowych.

Ostatni dz ień  Z ja zd u
Następnego dnia, w niedzielę, 30. września 

rano udali się uczestnicy Zjazdu do Krosna, by 
wziąć udział w obchodzie ku czci Ignacego Łuka- 
siewicza.

Opis uroczystości podajemy na innem miejscu.
O godz. 4-ej popol. rozpoczęły się dalsze ob ra 

dy Zjazdu Naftowego w sali Rady Powiatowej pod 
przewodnictwem inż. A. Kowalskiego.

Dr. A. Kielski wygłosił referat p. I. „Aktualne 
zagadnienia polityki naftowej" oraz Dr. Majewski 
n. t. „Czy zmianą ustawy naftowej jest konieczna“ .

W ożywionej dyskusji zabierali głos pp. Kobak, 
iMazanek, Naturski, Kowalski, Friedberg, Zieliński}, 
Hołub.

Przystąpiono do obrad nad rezolucjami.
W  dyskusji zabrał głos inż. S. S u l i m i r s k i  

i w.  krótkiem przemówieniu zaznajomił obecnych 
z pracami nad organizacją udziału przemysłu', 
naftowego w Powszechnej Wystawie Krajowej! 
w Poznaniu we wspólnym reprezentacyjnem pa
wilonie. Mówca apelował o jaknajszerszą współpracę 
wszystkich przemysłowców i pracowników nafto
wych, celem możliwie najlepszego zorganizowania

zbiorowego pokazu wyników pracy w przemyśle, 
naftowym w okresie 10-lecia niepodległości,

Po wyczerpaniu dyskusji przedłożono do uchwa
lenia szereg rezolucyj*). Rezolucje te dotyczą, 
tak techniki wiertniczej i rafineryjnej, jak też 
zagadnień geologji naftowej, naukowej organi
zacji pracy w przemyśle naftowym, organizacji han
dlowej, ustawodawstwa naftowego, pracy nauko
wej i wydawniczej, co świadczy o wyczerpaniu 
przez Zjazd najaktualniejszych zagadnień, dotyczą
cych wszystkich dziedzin życia gospodarczego prze
mysłu naftowego.

Komitet organizacyjny Zjazdu, uznano jako Ko
mitet Wykonawczy, któremu powierzono pieczę nad 
realizacją postulatów wysuniętych przez Zjazd.

— -000----- ‘
Od Redakcji. Referaty, szczegółowy przebieg 

dyskusji, jako też opis zwiedzanych urządzeń i om ó
wienie niektórych ciekawych szczegółów, podawać 
będziemy w naszem czasopiśmie kolejno w n a 
stępnych zeszytach.

Matcrjał ten zużytkujemy następnie do w y
dawnictwa osobnej książki, którą oddamy w ręce 
naszych czytelników, w przeświadczeniu, że będzie 
ona choć skromnym, jednak w naszej literaturze, 
fachowej cennym nabytkiem.

*) Rezolucje Zjazdu og łoszone  zostaną  w „Urzemyśle Naf
to w y m “ po osta tecznem  usta leniu  przez  Kom itet  W ykonawczy .

Inż. JAN STAŃKO
Mechaniczna Stacja Doświadczalna P. L.

6-20.1 (665) 
(1960 słów)

Kontrola wyrobu i odbiór rur 
wiertniczych.

(Dokończenie).

Przyrządy do sprawdzania wymiarów rur dostar
cza zwykle wytwórnia, ponieważ są proste i wobec 
szybkiego zużywania się, muszą być często wymie
niane. Nieraz jednak wielkie firmy naftowe, dokeny- 
wujące stałych zamówień w jakiejś rurowni, posiadają 
tam własne wzorce kontrolne, których używa tylko 
odbiorca. W naszym wypadku, wobec wielkiej roz
maitości wymiarów i typów zamawianych rur, M. 
St. D. P. L. nie może na razie posiadać wła
snych wzorców, to też posługuje się przyrządami wy
twórni, których wymiary są przed każdym odbiorem 
sprawdzane. Trzpienie kalibrowe (kaliber I. i 11.) pier
ścienie kielicha, szablony zbieżności kielicha i czopa, 
wzorce grzebieniowe i kalibrowe do gwintów oraz 
ściankomierz wystarczają zwykle do sprawdzenia wy
miarów rur wiertniczych. Rury rozłożone na kozłach 
są naprzód poddane oględzinom z zewnątrz; i z we
wnątrz (t. j. przeświecane) i w ten sposób kontrolo
wane na gładkość powierzchni, żużle, zadziory, na
stępnie na prostolinijność i t. p. Pomocną jest tu, jak 
powyżej wspomniano, znajomość metod fabrykacji 
w danej wytwórni, co pozwala zwrócić szczególną 
uwagę na ich słabsze strony. Przykładem może być 
równomierność ścianki, która nieraz zależy od wy
miaru rur. Rury nie powinny mieć przekroju jak na

ryc. 13, a niebezpiecznem jest, gdy ścianka przytem 
przekracza tolerancje in minus. Zdarza się czasem, że 
w jednym punkcie w czasie walcowania przylepi się 
do ścianki żużel, który potem odpada i w tem miej
scu powstaje osłabienie. O ile nie idzie zbyt daleko, 
to nie może być niebezpieczne, ponieważ osłabienie 
ścianki jest miejscowe (w punkcie). Nie mniej jednak 
i takie odchyłki nie powinny mieć miejsca. Ścianko- 
mierze, zaopatrzone zwykle czujnikiem zegarowym, 
mają wysięg do 800 wyjątkowo do 1000 mm. Na ta
kiej więc długości daje się zmierzyć ścianka z obu 
końców rur. Przy rurach mannesmannowskich falistość 
ścianki ryc. 15., ciągnie się zwykle równomiernie na 
całej długości. Więc pomiar taki każe przypuszczać, 
że ścianka wzdłuż całej rury kształtuje się podobnie 
jak na jej końcach. Musi to zresztą wystarczyć, po
nieważ lepszego sposobu na sprawdzanie talerancyj 
ścianki nie mamy. Te ostatnie wynoszą według norm 
M. St. D. P. L. —5%  do —j—15°/o.

Po zbadaniu ścianki następuje sprawdzenie średnic 
rur. Trzpień kalibrowy t. zw. kaliber 1. winien przejść 
przez rurę bez phzeszkód, w przeciwnym razie rura 
musi być rozszerzona nieco na mechanicznej przecią
garce. Średnica jego równa teoretycznej wewnętrznej 
średnicy rury minus 0,5 mm. dla rur 4" do 6 "— 1,0 mm
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dla 7" do 10",— 1,5 mm dla 12" do 16", — 2,0 mm 
powyżej 16". Długość jego wynosi 4d do 2d (d— śre
dnica kal. I.) zależnie od wymiarów rur. Kaliber 11. 
nie powinien przez rurę przechodzić. Wykonany jest 
jako tarcza o grubości 25 mm o średnicy większej od 
wewn. średnicy teoretycznej rury o 1 mm dla rur od 
4" do 6", 1,5 mm dla 7" do 10", 2,Omni dla 12" do 
16" i 2,5 mm powyżej 16". Tolerancja kalibrów wy
nosi 0,5 mm w średnicy i przewidziana jest na zuży
cie. Oczywistem jest, że szczególnie przy mniejszych 
średnicach rur (od 7" w dół) trzeba pilnie zważać na 
działanie kalibra II, ponieważ rury te służą często do 
tłokowania ropy i większe odchyłki in plus wpływa
łyby niekorzystnie na sprawność tłokowania i trwa
łość tłoka.

Owalność rur t. j. różnica między najmniejszą 
a największą średnicą zewnętrzną w jednym przekroju 
nie może przekraczać 2 mm dla 4" do 6"j 3 mm dla 
7." do 10", i 3,5 mm powyżej 10".

Badanie gwintu dzieli się zasadniczo na badanie 
czystego wykonania gwintu i na sprawdzenie wymien- 
ności rur. To drugie rozumiemy jako sprawdzenie 
zbieżności czopów i kielichów oraz dociągu stałego 
gwintów po skręceniu dwóch rur na tokarce. Wyko
nanie gwintu bada się linją i grzebieniem. Można też 
nieraz badać kilka prób aparatem projekcyjnym, o ile 
wyposażenie wytwórni na to pozwala. Wady gwintu 
mogą być następujące: nierówny skok, niesymetryczny 
profil, gwint za płytki, za głęboki, chudy, wypukły, 
chropowaty t. j. nie gładki i t. p. Dokładność wyko
nania gwintu wpływa na jego zużycie, moc i do pew
nego stopnia szczelność połączeń gwintowych. Nad
mienić należy, że większość zabiegów przy fabrykacji 
rur wykonuje się na akord, więc mimo kilkakrotnej 
kontroli fabrycznej, nieraz wychodzą na jaw odchyłki 
spowodowane pośpiechem. To samo się zresztą od
nosi do kontroli fabrycznej. W rurowniach dobrze 
zorganizowanych każdy tokarz a później kontroler 
stempluje każdy przez siebie wykonany względnie 
skontrolowany gwint swoim znakiem, co samo przez 
się już działa dodatnio na dokładność pracy, za którą 
są odpowiedzialni. Zbieżność nagwintowanych kielichów 
i czopów sprawdza się przy pomocy szablonów. Są 
one sporządzone z blachy i pozwalają na wykrywanie 
nieraz często występującej owalności kielichów i czo
pów rur, co jest wynikiem wewnętrznych natężeń 
w materjale czasem niedostatecznie wyżarzonym, po 
obróbce kuźniczej. Przyczynia się tu niekiedy 
nierówna grubość ścianki, która, skrojona i wyrówna
na przy obtaczaniu, na skutek podcięcia grubszych 
przekrojów, równoważących wspomniane natężenia, 
przyjmuje czasem kształt owalny. Ponieważ transport 
rur, zwłaszcza przy większych wymiarach rur spawa
nych, przyczynia się też do tego, więc przed użyciem 
dobrze jest je wyprawić przy pomocy młota wzglę
dnie nawet specjalnych urządzeń, jak prasa lub t. p. 
Owalność kielicha lub czopa uwidacznia się, gdy sza
blon w pewnem położeniu wchodzi ciasno, zaś w in- 
nem, o pewien kąt skręconem, jest luźny i nie przy
lega szczelnie. Czasem natężenia wewnętrzne mater- 
jału wywołują do pewnego stopnia wichrowatość linji 
stożka, co występuje dopiero po nacięciu gwintu 
i w takim wypadku nie pozostaje nic innego jak 
część rury odciąć, wytłoczyć na nowo zbieżność i na
gwintować. Wymiary wewnętrzne kielichów i wyto
czenia czopów bada się też przy pomocy mikrome
trów do średnic wewnętrznych lub prętów pomiaro
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wych, których długości odpowiadają przepisanym 
średnicom stożka np. na początku i na końcu gwintu. 
Średnicę zewnętrzną kielichów sprawdza się pierście
niem o wysokości 40 mm i średnicy większej o 0,5 
mm od przepisanej dla kielicha.

Rury wiertnicze mają mieć przepisany w mm 
dociąg stały gwintu, t. j. wolną długość gwintu, jaka 
zostanie po skręceniu dwóch rur na tokarce siłą 6 do 
10 ludzi na ramieniu dźwigni 2 m. Ponieważ skręcenie 
dwóch rur na tokarce wraz z zamocowaniem trwa zwykle 
więcej jak godzinę, niemożliwem jest wytwórni ani 
odbiorcy sprawdzić dociągu stałego dla większości 
rur w sposób bezpośredni. Wprowadzono więc po
mocniczy dociąg ręczny gwintu, t. j. wolną długość 
gwintu, jaka zostanie po nakręceniu na czop lub kie
lich rury wzorca gwintowego. Przy niezużytym wzorcu 
i stosowanej u nas 3% zbieżności kielichów i czopów 
w odniesieniu do średnicy, jest dociąg ręczny około 
12 do 15 mm większy od dociągu stałego (na tokarce). 
Ponieważ przy ciągiem użyciu wzorce gwintowe się 
zużywają, przeto kilka początkowych rur z wykonywa
nej partji skręca się na tokarce na dociąg stały, 
względnie porównuje się go z dociągiem ręcznym 
i resztę rur sprawdza się już tylko wzorcami gw. i to 
dwukrotnie. Raz robi to tokarz zaraz po nacięciu 
gwintu, drugi raz przy ogólnej kontroli gotowych. 
Robotnik kontrolujący wybija stemplem wielkość do
ciągu ręcznego w mm i swój znak. Jak wspomniano 
dociąg ręczny jest zmienny, w zależności od zużycia 
wzorca w takim stopniu, że wzorzec, którym się 
sprawdzi partję rur około 1000 m. daje różnicę w do
ciągu na początku i końcu nieraz ponad 5 mm. To 
jest powodem, że podstawą przy odbiorze może być 
tylko dociąg stały. Sprawdza się go też w myśl Norm 
M. St. D. P. L. na 4% rur. Posługiwanie się przy od
biorze dociągiem ręcznym w naszym wypadku miałoby 
rację, gdyby Ań. St. D. P. L. była w posiada
niu własnych wzorców, używanych tylko do odbioru, 
jak posiadają niektóre firmy naftowe zagraniczne 
i wtedy dociąg ręczny możnaby przy danej zbieżno
ści przeliczyć dokładnie na dociąg stały. Ułatwiłoby 
to sprawdzenie dociągu dla większej ilości rur, ale 
możliwem będzie dopiero po przeprowadzeniu norma
lizacji rur wiertniczych, a więc po zmniejszeniu ilości 
typów. Badanie ścieralności gwintów a także ich od
porności przeciw zatarciu się polega na trzykrotnem 
skręceniu dwóch rur na tokarce na dociąg stały, który 
po trzeciem skręceniu nie powinien się zmniejszyć 
o 25%. Skręcenie te mają po sobie następować po 
zupełnem wystygnięciu rozgrzanych skrętów. Rury 
bez szwu jako z materjału twardego nie nasuwają 
zwykle obaw co do zmniejszenia dociągu o 25%, 
zwłaszcza przy 3%-wej zbieżności. Odnieść to można 
raczej do rur spawanych. Badanie powyższe można 
jeszcze przeprowadzić w ten sposób, że skręca się ze 
sobą dwie pary rur, następnie po rozkręceniu krzyżuje 
się t. j. skręca w innym porządku. W ten sposób 
ewentualne wady gwintu czy materjału mogą się do
dawać i okazać w dociągu lub w szczelności przy 
próbie na ciśnienie wody. Sposób ten jednak wymaga 
więcej czasu.

Próbie na ciśnienie wody podlega przy odbiorze 
około 2% rur w stanie skręconym. Normy przewidują 
ciśnienie dla rur do 10 cali 70 at., od 10 do 16 cali
50 at. i powyżej 16 cali 40 at.

Rury przyjęte stemplowane są znakiem M.
St. D. P. L., obok znaku walcowni, wybitych wy
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miarów rury w mm., daty wykonania oraz liczby po
rządkowej rury.

Kontrola rur wiertniczych spawanych nie różni 
się zasadniczo od kontroli rur bez szwu. Rury te są 
spawane gazem wodnym. Zwrócić tylko trzeba uwagę 
na szew jako miejsce najsłabsze, który przy próbie 
wodnej winien być ostukany młotkiem i każdy

stalowych bez szwu. Przy rurach spawanych daje się 
otrzymać ściankę równomierniejszą aniżeli przy rurach 
bez szwu, to też tolerancje jej są przepisane od zera 
do plus 87n, Ze szczególną uwagą badać należy 
ściankę na szwie względnie w jego pobliżu.

Jak powyżej wspomniano odbiór łączy się z kon
trolą wyrobu rur, względnie obie te czynności uzu-

R yc. 20. 100 x  kw. azot. prz. podt.

S truk tura  n ie jednoli ta ,  z ia rn is ta  o zmiennej wie lkości  ziaru 
znam ionuje  przegrzanie.  C iemne zia rna  per li tu ,  jasne  ferrytu.

próbki L =  11,3 (fF  F — przekrój próbki). Materjał 
o większej wytrzymałości trudno się spawa i w tem 
leży wyższość rur bez szwu, które można wykonywać 
z materjału o znacznie wyższej wytrzymałości. To 
było też w swoim czasie największym impulsem do 
licznych prób dla wynalezienia sposobu fabrykacji rur

R yc . 19. 100 x kw. azot. prz. podt.

S truk tura  d robnoz ia rn is ta ,  oraz w y b i tn e  zgrupow an ie  ferrytu. 
C iem n e  ziarna perli tu ,  jasne ferrytu,  oraz  w y d łu żo n y  żużel.

dokładnie obejrzany. Poprawiania szwu palnikiem' ace
tylenowym należy o ile możności unikać a zgoła nie- 
dopuszczalnem winno być to w miejscach, gdzie ma 
być nacięty gwint. Poprawianie szwu acetylenem 
może bowiem polegać tylko na powierzchniowem za
laniu wadliwego szwu i wtedy jest to coś zupełnie 
innego niż czyste spawanie acetylenem, które się 
często stosuje. Szew powinien być czysty i gładki, 
bez spalonych plam i żużla, który przylepia się, gdy 
kowadło maszyny do spawania nie jest dość często 
oczyszczane. Rury ze szwem wykonuje się ze stali 
zlewnej o 36 do 42 kg/mm2, wytrzymałości doraźnej 
na rozciąganie granicy plastyczności minimum 24 kg nim2 
przy 24% wydłużeniu przy zerwaniu, przy długości

R yc. 21. 100 x kw. azot.  prz. poprz.

S truk tura  i żużel na Szwie. C iem ne d robne  z iarna perli tu ,  
jasne  ferrytu i sza ry  żużel.

pełniają się wzajemnie. Łączność z laboratorjami M. 
St. D. P. L. we Lwowie pozwala na dokonywanie 
szczegółowych ekspertyz w wypadkach wątpliwych, 
co wszystko razem wzięte stawia kontrolę i odbiór 
rur na odpowiednim poziomie i pozwala na zapobie
ganie względnie zalecanie zabiegów, które przy fabry
kacji rur z punktu widzenia nabywcy są pożądane. 
Ryc. 19 i 20 przedstawiają obrazy mikroskopowe 
materjału z rur wiertniczych bez szwu, dokonane przez 
laboratorjum M. St. D. R yc. 21 i 22 pochodzą 
z badania szwu dla rur wodociągowych, spawanych 
gazem wodnym z materjału identycznego co dla rur 
wiertniczych spawanych.

Sprawą niesłychanie doniosłą jest normalizacja

R yc. 22. 100 x kw. azot.  prz, poprz.

Struk tura  g ruboz ia rn is ta  na szwie  oraz p rzejście  do  d ro b n o 
z iarnis tej  m aterja łu  rury. C iem ne d robne  z iarna per li tu ,  jasne  

fe rry tu  i -szary żużel.

rur wiertniczych, tak z punktu widzenia nabywców 
jak i dostawców. Normalizacja w każdej dziedzinie 
techniki jest najpotężniejszym środkiem w dzisiejszym 
wyścigu o zdolność konkurencyjną produktów i o eko- 
nomję pracy. Brak jednolitych typów rur wiertniczych
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przyczynia się u nas do przedłużania terminów do
stawy, wysokiej ceny a może i do jakości rur. Fabryka, 
która otrzymuje zamówienia na kilkaset metrów rur 
wiertniczych różnych typów, musi dla każdej partji 
zmieniać kalibry w walcowni, w warsztacie mecha
nicznym, używać moc rozmaitych narzędzi i wzorców 
i w razie gdy np. część wyprodukowanych rur okaże 
się nieodpowiednią, na nowo dla kilkunastu metrów 
robić to samo.

Fabryka nie może przy takiej rozmaitości typów 
produkować na magazyn i produkcja zamiast płynnej 
(masowej) jest szeregową a więc nierównie droższą. 
Korzyści, jakie przyniesie normalizacja przemysłowi

naftowemu będą nie mniejsze niż dla wytwórni. Do 
tego celu musi jednak paść ofiarą konserwatyzm, do 
pewnego stopnia właściwy każdemu i następnie prze
konanie, że tylko wypróbowane typy rur są dobre. 
Najgorsze to przetrzymać okres przejściowy t. j. czas 
używania typów starych i nowych.

Rezultaty pracy M. St. D. P. L. w dziedzinie 
normalizacji i racjonalizacji w gospodarce materjało- 
łowej polskiego przemysłu naftowego nie zawsze mogą, 
rzecz prosta, wystąpić natychmiast. Potrzebują, jak 
każda rzecz zresztą czasu. Wymaga to zainteresowania 
i poparcia wszystkich czynników, jak i wypowiedze
nia się ich w sprawie nowych wniosków i życzeń.

Prof. JULJAN FABIAŃSKI.

Aparat do odwiercenia rdzeni sposobem  
udarowym.

X bytecznem  jest uzasadniać doniosłość, jaką mają 
dla wierceń rdzenie skał. Do tego szczegółu przy

wiązuje się u nas mało wagi. Żadowalniamy się 
próbkami z łyżki, na których przy 
suchych wierceniach nie zawsze 
można polegać zwłaszcza, gdy 
cienkie warstwy często się zmie- 

3  niają. Uzyskiwanie rdzeni zapo- 
mocą koron obrotowych jest dro
gie i zabiera wiele czasu. Trzeba 
dysponować żerdziami płuczko- 
wemi, pompą i wózkiem rotacyj
nym, a na przejście z metody 
udarowej na obrotową, zapusz- 

A  czenie i wyciągnięcie żerdzi po- 
' '  święcić, jeżeli otwór głębszy,

/
jedną szychtę lub więcej. Tern 
tłomaczy się niechęć do odwier- 
cania rdzeni. Wygodniejszym od 
obrotowego jest aparat udarowy. 
Miałem sposobność widzieć taki 
w  kopalniach w Hannowerskiem 

A i stwierdzić, że w miękkich war- 
stwach, nawet ■ luźnych piaskach 
pracuje z dobrym skutkiem. Apa- 

i  1*1  ra* opatentowała w Niemczech,
v i l - |  1 Polsce i Rumunji firma H. Rau- 

tenkranz, fabryka maszyn i na
rzędzi wiertniczych w Celle. Jest 

. on prosty w konstrukcji i użyciu 
i dozwala odwiercać rdzenie nie- 
tylko płuczką ale i sucho (kana
dyjka, wiercenie linowe).

R ys. 7. przedstawia aparat 
w przekroju podłużnym, „b “ jest 
stalowa rura zewnętrzna z przy
kręconym do niej łącznikiem „a“ 
dla połączenia z obciążnikiem, 
„c“ jest stalowy but opatrzony, 
jak wskazuje rys. 2, zębami w for
mie ostrzy. W rurę zewnętrzną 
jest wsunięta wewnętrzna „d“ 

R ys . 1. zgrubiona u góry, z wkręconem

do niej stalowem kowadełkiem ; u dołu wew
nątrz jest ona nieco stożkowa dla pewniejszego utrzy
mania rdzenia i zaostrzona. Rura wewnętrzna przy całko- 
witem wsunięciu wystaje jakie 15 m/m poza zewnętrzną. 
Łącznik „a“ z twardej stali jest w dolnej części wykształ
cony jako młotek, który podczas roboty uderza o ko
wadełko. Dla dobrego prowadzenia jest rura zewnętrzna 
zagięta w trzech miejscach (rys. 3), wreszcie wew
nętrzna ma na sobie pierścień „e“, chroniący ją od 
wysunięcia.

Przy robocie rdzenia rura wewnętrzna stoi, wcina 
się w spód otworu pod uderzeniami młotka, a rura 
zewnętrzna odwiercą skałę dokoła wewnętrznej, ochra
niającej rdzeń. Sprężyna „hu łagodzi uderzenia. Po każ- 
dem uderzeniu należy obrócić aparat o mały kąt.

Użytkowa długość rury wewnętrznej około 75 cm., 
może być i większa, a wtedy jest rura skręcona 
z kilku kawałków. Droga od pierścienia „e“ do górnej 
krawędzi buta musi być naturalnie większa jak wznios 
aparatu.

Woda, o ile używa się płuczki, przepływa między 
rurą zewnętrzną a wewnętrzną, która wystając poza 
zewnętrzną, chroni rdzeń od zniszczenia przez prąd 
wody. W twardych pokładach uzyskiwanie rdzeni tym 
aparatem trudniejsze, ale możliwe. Odwiercony rdzeń 
trzeba odłamać koronką.
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Kronika bieżąca.
Od Redakcji:

W  jednym z następnych numerów rozpoczniemy 
druk cyklu artykułów p. t. „Zagraniczna praktyka 
polskiego wiertnika“ , na podstawie materiałów otrzy
manych od bawiących zagranicą inż. Waligóry oraz 
inż. Klimkiewicza.

 00—
Uroczysty obchód ku czci Ignacego Łukasiewi- 

cza urządza Stow. Pol. Inż. Przem. Naft. w B o 
r y s ł a w i u  z końcem b. m. Szczegóły podane będą 
później.

 00—
O s o b i s t e .  We wtorek dnia 24 z. m. odbyło 

się w Warszawie pod przewodnictwem dyr. Hłaski, 
posiedzenie rady nadzorczej Polskiego S}'ndykatu 
Naftowego, na którem wobec rezygnacji Prof. P i
łata, dokonano wyboru prezesa Rady. W ybrano 
jednogłośnie na to stanowisko Inż. I g n a c e g o  
Bo  e m e r a ,  a wybór ten dowodzi ciągłości udzia
łu  „Polminu“ w pracach nad reorganizacją prze
mysłu naftowego. Przy tej okazji podkreślono w y 
bitne zasługi, jakie na polu tern położył Prof. Piłat' 
i upoważniono prezydjum Rady do wystosowania 
doń odpowiedniego pisma.

 000 —

Kopalnia nafty w Ropience, należąca dotychczas 
do „Polskiej Nafty“ S. A. w Warszawie, przeszła 
w drodze prawa powrotu na własność p. Stanisława 
Lewandowskiego. Celem eksploatacji kopalni, zało
żył p. Lewandowski spółkę pod firmą „Kopalnia 
nafty ROPIENKA, Spółka z ogr. odpow.“ . Spółka 
ma swoją siedzibę we Lwowie, przy ul. Ponia
towskiego 1. 7.

 00—
Zjazd uczestników Syndykatu Naftowego. W  dn.

9 i 10 b. m. odbędzie się w Warszawie Zjazd 
uczestników Syndykatu Przem. Naft. Omawiane bę
dą kwestje dotyczące Centralnego Biura Sprzedaży.

 0 0 —
Odczyt p. t. „Badanie czasu czynności wiert

niczych“ . T.iia 17 b. m. w lokalu głównym Stow. 
Pol. Inż. Przem. Naft. w Borysławiu o godz, 19, 
powtórzy inż. W ojnar referat p. t. „Badanie czasu 
czynności wiertniczych“ . Po odczycie odbędzie 
się dyskusja na temat dalszego program u Sekcji 
Nauk. Organizacji.

——00-----
Komitet Budowy Pawilonu Naftowego Po-' 

wszechnej Wystawy Krajowej przy Krajowem T o 
warzystwie Naftowem po ukończeniu prac w stę 
pnych, obejmujących opracowanie programu, uczest
nictwa i dokonanie repartycyj kosztów oraz rozpoj 
częcie prac budowlanych w Poznaniu, przystępuje 
obecnie do zebrania i opracowania materjałów sta
tystycznych. Ze względu na olbrzymi zakres pracy, 
Komitet nie mogąc się zwrócić do wszystkich oso
biście, apeluje gorąco do wszystkich przemysłowców 
i pracowników naftowych o dostarczanie m aterja
łów, mogących zilustrować postępy pracy w wiert
nictwie.

Adres Komitetu, Lwów, Krajowe Towarzystwo 
Naftowe, Akademicka 17.

Międzynarodowa konferencja gospodarcza cieplna.
W dn. 24-go września rozpoczęły się obrady między
narodowej konferencji gospodarki cieplnej w  Lon
dynie. Na konferencję tę zjechali przedstawiciele 48 
państw, co już dowodzi, jak wielkie znaczenie mają 
narady londyńskie dla jednego z najbardziej pod
stawowych zagadnień, mianowicie ekonomji pali
wa, Przedstawiciele przemysłu elektrycznego, che
micznego, węglowego, naftowego po raz pierwszy, 
w dziejach przemysłu zebrali się na wspólną kon
ferencję, której celem jest usunięcie, a w każdym 
razie złagodzenie, przeciwieństw pomiędzy poszcze
gólnemu metodami i działami gospodarki cieplnej 
oraz uzgodnienie poglądów na przyszłe możliwości 
rozwoju ekonomji ciepła.

Międzynarodową konferencję gospodarki cieplnej 
poprzedziło kilka konferencyj, na których omawiane 
były zagadnienia, należące do tej samej dziedziny, 
jednakże nie specjalnie, a tylko w  związku z za
gadnieniami wykorzystania energji mechanicznej. 
Pierwsza z tego rodzaju konferencyj odbyła się 
w W embley w 1924 r., a następna w Bazylei w r. 
1926. Już na tych konferencjach zagadnienia gospo
darki cieplnej były poruszane łącznie ze sprawą gos
podarczego znaczenia energji elektrycznej, otrzym a
nej przez wyzyskanie siły wodnej w porównaniu' 
z wartością gospodarczą elektryczności, uzyskanej 
przy pomocy metod termicznych, zastosowania 
elektryczności w rolnictwie, elektryfikacji kolei oraz 
elektryfikacji przemysłu.

Rada Wykonawcza Międzynarodowej Konferen
cji Energetycznej zwołała tedy obecnie pierwszą 
konferencję gospodarki cieplnej — dla której do
tychczasowe dwie konferencje energetyczne przy
gotowały duży i cenny materjał. Konferencja 
wrześniowa ma tern większe znaczenie, iż została^ 
zwołana w najbardziej przełomowym okresie w ew o
lucji gospodarki cieplnej, kiedy walka węgla, nafty 
i elektryczności wodnej doszła do największego 
natężenia i gdy kryzys w  przemyśle węglowym 
i naftowym staje się coraz groźniejszy.

W  mowie powitalnej sir Robert Horne pod
kreślił przełomowy charakter obecnych zmian, 
w gospodarce cieplnej, twierdząc jednakże, że kry
zys w  przemyśle węglowym zostanie prędzej, czy 
później przezwyciężony. „Dobrobyt W. Brytanji zo
stał zbudowany na węglu i węgiel też uratuje W. 
Brytanję“ . Powinne być jedynie zmienione metody 
techniczne w przemyśle węglowym przez upłynnie
nie węgla i t. d. Szereg metod, zmierzających do 
uzyskania płynnego paliwa, został ostatnio w ypró
bowany, ale, mimo iż bardzo istotne kwestje tech
niczne zostały rozwiązane, pod względem gospodar
czym zastosowania płynnego paliwa, uzyskanego 
z węgla, przedstawia jeszcze dość duże trudności.

J ____________  (Przegl.  gosp.).

W ia d o m o ś c i  z zagłębia-
Dowiercenie. Grupa „Małopolska“ uzyskała na 

kopalni „C hrobry“ w Pasiecznej na szybie Nr. 3. 
ropę wybuchową w ilości 2,5 wagona dziennie; 
w  głębokości 1127,30 m. w formacji menilitowej.
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Na szybie „Stateland XXI“ w Tustanowicach 
otrzymano produkcję 3 cvsterny na dobę w gł. 
930 m.  00-----

P roduk cja  Tow. Nafl. „L im anow a“ za w rze
s ie ń  1928 r.
Z a g ł ę b i e  B o r y s ł a w s k i e :

P r o d u k c ja  r o p y ............................................... 552.1884 kg.
„ g a z u ............................................... 4,675.262 m s
„ g a z o l i n y   35.8761 kg.

P rz e ro b io n o  gazu  . .   4,281.496 m 3

S t r z e l b i c e :
P ro d u k c ja  ro p y ............................................................. 14.6560 kg.

 00----

S p ółk a  Nafl. „Re)la=Mella". Produkcja ropy, 
względnie gazu ziemnego za sierpień 1928.

_  . . . .    P r o d u k c ja
F irm a  r h e j s c o w o s c  Kopalnia

ropy kg. gazu m  .
Mrażnica Szczur — 17.856

Rella 9.7796 13.392
„Rella-Mella“ ~ Mella 59.1485 32.248

Berio 41.0990 49.104
Pogoń 7.6218 13.392

117.6489 124.992
Mrażnica Livia — 44.640

— Guido 31.8271 80.352
31.8271 124.992

„Bonariva

Przegląd zagraniczny.
Z  A m e rykań sk ieg o  przem ysłu  naftowego*)

I. Produkcja ropy naftowej.
Produkcja ropy w roku 1927 osiągnęła nie

bywała dotąd wysokość i wyniosła
905,094.000 bary łek  

w roku 1926 -  766,504.000

w zrost  138,590.000 bary łek

Wzrost ten wynosi okrągło 5.5°/o w porównaniu 
z rokiem poprzednim, t. j. 1926.

Tablica I podaje produkcję podług stanów. Jak 
widać, do wzrostu produkcji przyczyniły się głównie 
Stany Oklahoma, Texas i do pewnego stopnia 
California. Następujące pola naftowe położone 
w tych trzech stanach spowodowały wzmożoną pro
dukcję:

a) S e m i n o l e ,  O k l a h o m  a. Pole to zostało 
odkryte w lipcu 1926 i obejmuje pięć poszczegól
nych części, t. j. 1. Właściwe Seminole City, 2. 
Earlsboro, 3. Bowlegs, 4. Searight i 5. Little 
River.
Produkcja  tego  pola wyn ios ła  w r. 1926: . 9,391,905 baryłek

„ 1927: . 136,892.511

Razem . 146,184.416 baryłek

Szczyt produkcji osiągnięto w  lipcu ubiegłego
roku, kiedy to dzienna produkcja wahała się około
500.000 baryłek. Do tak ogromnej produkcji przy
czyniło się, w  znacznej mierze zastosowanie ścieś
nionego powietrza i gazu do eksploatacji ropy (air 
end gas lift).

Prawdopodobnie, z końcem ubiegłego roku, od 
kryto dalsze partje tego pola, ale na skutek umowy 
między producentami wstrzymano dalsze wiercenia 
w  tym okręgu i narazić nic nie można powiedzieć 
o przyszłej produkcji.

b) T e x a s  P a n h a n d l e  (A m a n i 11 o ) . Pole 
to produkuje od 1925 r.

1925 . 429.000 bary łek
1926 . 13.370.000
1927 . 39,831.000

Razem 53.630.000 bary łek

*) Spraw ozdanie  konzu la tu  R zp lite j Polskiej w  P itfsburgu.

P rod u k cja  p rzek ro czy ła  sw ó j n a jw y ż sz y  punkt 
w  p ierw sze j p o ło w ie  u b ie g łe g o  roku. O b ecn ie  sta le  
i ró w n o m ier n ie  op ad a , n ie zagraża jąc  już zb y tn io  
ryn k ow i.

c) S p i n d l e t o p ,  T e x a s .  O d k ry te  w  roku  
1901. Z n a czen ie  je g o  u p a d ło  n iem al z u p e łn ie  w  r. 
1920. D o p ie r o  w  roku 1925 o d k r y to  g łę b s z y  p ia s
k o w iec , k tóry  zn o w u  p o d n ió s ł p rod u k cję  d o  w ie l 
kich rozm iarów .

Produkcja w roku 1925 . 429,000 baryłek
1926 . 13,730.000
1927 . 21,404.000

Razem . . 35,563.000 baryłek
C h a ra k tery sty czn em  jest, ż c  d zien n a  p rod uk cja  

te g o  p ola  d o zn a je  s iln y ch  w a h a ń , a le  sz cz y t sw ó j  
już p rzek ro czy ła  i jeż e li w  p rz y sz ło śc i n ie zo s ta n ie  
o d k r y ty  je sz cz e  jaki g łę b s z y  p ia sk o w ie c  (o  ile  ty lk o  
istn ieje) to  p o le  już w ie lk ie j roli n ie  o d e g r a .

Tablica 1,
PRODUKCJA ROPY NAFTOWEJ w STANACH ZJEDNO

CZONYCH A. P .*) w roku 1927
(Produkcja w tysiącach baryłek po 42 galony)

A rk a n sa s ....................................  40,326
C aliforn ia ...................................... 231,153
C o lo r a d o ...........................................2,796
I l l in o is ............................................... 7,007
In d ian a ......................................... 858
K a n sa s .........................................  40,769
K en tu ck y .......................................... 6,787
L ou isiana.........................................21,100
M ic h ig a n ....................................  439
M o n t a n a .......................................... 5,112
New M e x ic o ...............................  1,208
New Y o rk .......................................... 2,243
O h io .....................................................7,589
Oklahoma..................................... 277,309
P en sy lv a n ja ..................................... 9,646
T enn essee....................................  ¿4
T e x a s ............................................213,798
West V ir g i n ia ................................6,059
W y o m in g ..............................   . 21,001

Razem . . 895,336 
9,758

905,094
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PRODUKCJA ROPY NAFTOWEJ 
w e d l e  c i ę ż a r u  g a t u n k o w e g o * )  w  r o k u  1927

Lekka ropa (poniżej 24° A. P. 1. lub 0,910) . 784.066 
Ciężka ropa (powyżej 24° A. P. 1.) . . . . 111,262

Razem . . 895,336 
9,758

905,094

d) W e s t  T e x a s .  Jest to największy na świę
cie obszar roponośny, jaki kiedykolwiek został od 
kryty. Obejmuje on następujące powiaty w zacho
dnim Texas: Reagan, Mitchell, Winkler, Howard, 
Upton-Crane, Crockett, Olascoc, Lovis, Pecos i Ec
tor. Odkryto go w roku 1926 z produkcją:

' 1926 . 13,239.000 bary łek
1927 . 41,894.000

Razem 55,133.000 bary łek  

Pole to nie jest jeszcze należycie odwiercone, 
gdyż istnieje obawa zalania rynku i zniżki cen. Na- 
razie wiercenie i produkcja są ograniczone umową 
między producentami. Do tej umowy przyczyniło 
się głównie odwiercenie kilku niezmiernie produkty
wnych otworów, z których jeden dawał dziennie
6S.000 baryłek. Obecnie wszystkie szyby zamknięto, 
dozwalając tylko na produkowanie 1.000 baryłek 
dziennie z każdego.

e) H u n t i n g t o n  B e a c h ,  C a l i f o r n i a .  — 
Produkcja przeszła swój szczyt z końcem 1926 roku, 
ale ilość ropy wyprodukowanej w 1927 roku była 
większa:

1926 . 19,064.637 bary łek
1927 . 26,269.633

45,334.270 bary łek  
Obecnie produkcja już równomiernie opada.
f) V e n t u r a A v e n u e, C a 1 i f o r n i a. — Jest
*) D a ty  w ed łu g  „P e tro leu m  S ta t i s t i c s “ D epar tam en t  of 

Commerce, U. S. Bureau of Mines.

to jedno z nielicznych pól naftowych, będących 
w posiadaniu kilku wielkich kompanij, które wspól
nie prowadzą racjonalną eksjoloatację bez nagłych 
skoków w produkcji. Ventura jest mało odwierco- 
nem polem i przedstawia jeszcze do eksploatacji 
ogromną część nietkniętą niemal, a jednak stwier
dzoną co do swej produktywności. Wspólna gospo
darka tamtejszych producentów przez długi jeszcze 
czas utrzyma produkcję na jednakowym poziomie.

Produkcja za dwa ubiegłe lata przedstawia się 
następująco:

1926 . 14,795.495 baryłek
1927 . 17,881.724

32,677.219 bary łek

g) S e a l  B e a c h ,  C a l i f o r n i a .  Odkryty w r. 
1926 z bardzo szybko, wzrastającą produkcją, która 
swój szczyt osiągnęła we wrześniu ub. roku.

1926 . 587.107 baryłek
1927 . 16,344 026

16,931.133 bary łek

O ile nie zostanie odkryty głębszy piaskowiec, 
jak to miało miejsce w sąsiednim Long Beach, to 
produkcja pierwszego będzie szybko spadać. Spa
dek ten dał się szczególnie zauważyć z końcem ub. 
roku głównie z powodu niezwykłej gęstości otwo
rów na jednostkę powierzchni.

h) L o n g  B e a c h ,  C a l i f o r n i a .  Produkcja 
od 1923 roku. W ydał on największą ilość ropy na 
jednostkę powierzchni. Z końcem ubiegłego roku 
odkryto głębszy piaskowiec ropny (głębokość prze
szło 6.000 stóp). Niewątpliwie przyczyni się to do 
wzrostu produkcji tego pola o 60—75“/o. — Long 
Beach w ubiegłym roku do ogólnego wzrostu pro
dukcji w Stanach Zjednoczonych prawie, że się wca
le nie przyczynił. (C. d. n.)

Światowa wytwórczość ropy w I. półroczu 1928,

Wydobycie ropy w I. półroczu 1928 r. (na podstawie 
danych przybliżonych) w ważniejszych krajach — 
wynosiło 574.898.000 baryłek, zwiększyło się zatem 
o 18.047 tys. baryłek w porównaniu z 1. pó łro 
czem r. 1927. Poważne zwiększenie wytwórczości 
całego świata, wykazuje Wenezuela, Kolumbbja, Z. 
S. S. R. i Rumunja. Natomiast duży spadek w w y
dobyciu ropy zaznaczył się w Stanach' Zjedno
czonych A. P. i Meksyku. Należy zauważyć, że 
ograniczenie wydobycia ropy w Stanach Zjedno
czonych przeprowadzone było celowo dla popra
wienia cen produktów naftowych na rynku. Poszcze- 
rólne kraje wytworzyły następujące ilości ropy:

I. pó łrocze  roku: +  l u b —
1928 1927 w I półr.

w 1000 bary łek r. 1928
Stany Z jednoczone  A. P. 434.309 437.627 -  3.318
M e k s y k ............................. 27.417 33.883 -  6.466
W enezue la  . . . . . 46.112 27.752 r  18.360
K o l u m b i a ............................. 10.055 6.100 -  3.955
Z. S. S. R. . . . . . 39.924 36.283 - 3.641
R u m u n j a ............................. 14.427 12.653 -  1.774
P o l s k a ................................... 2.654 2.553 -  101

razem 574.898 556.851 + 1 8 .0 4 7

-o o -
(P rzeg ląd  Gosp.)

Meksyk.
Dowiercenie nowego otworu o produkcji wybu

chowej. We wschodniej części znanej miejscowości 
Panuco w Meksyku, dowiercono w głębokości 508 m. 
obficie produkujący szyb, którego dzienna w ydaj
ność dochodzi do 1.260 baryłek.

 000——
Produkcja ropy w miesiącu lipcu b. r. osiągnęła 

wedle dotychczasowych danych wysokość 2,807.579 
baryłek ropy, wartości 589.004 dolarów meksyk.' 
W  miesiącach maju i czerwcu b. r. zużyto 39,550.236 
benzyny, jako środka popędowego do samochodów, 
etc., której wartość wyniosła 1,186.507 doi. meks.

Rosja.
Postępy poszukiwań geologicznych za ropą. —

Na tegorocznem Zgromadzeniu Komitetu Geolo
gicznego, które odbyło się w miesiącu lutym w Le
ningradzie, podano szereg ciekawych sprawozdań, 
które wskazują na wielki postęp prac geologicznycU 
w roku 1927. Około 100 rozmaitych drużyn po
szukiwawczych wzięło udział w pracach geolo
gicznych w różnych zagłębiach Rosji dla ustalenia 
właściwych profilów geologicznych.

 -oo------
Stany Zjednoczone.

Ograniczenie produkcji w zagłębiu Oklahoma.
Jak informują z Tulsa, wydała komisja Stanu Ókla-



homa zarządzenie, wedle którego cala produkcja, 
ropy tego zagłębia mą podlegać stałej kontroli. 
Zarządzenie to obowiązuje z dniem 10. września. 
Wydobycie ropy ustalono do końca roku.bieżącego

na 7( 0.000 baryłek dziennie. Zaznaczyć należy, że 
dotychczasowa produkcja dzienna w zagłębiu Okla
homa wynosiła przeciętnie 650.000 baryłek.

 -oo -

C e n y  ropy naftowej.

w w ysokośc i ,  u s ta lo n e j  d la  ropy, p rz y p ad a ją c e j  na  udzia ły
b ru t to ,  na  m ie s ią c  w rz es ie ń  1928 r. (za 1 w ag o n  po 10 ton).
M a r k a - :

Kryg C zarn a  . . . . . . . .  . _— Zł. 1.472.—
R y m a n ó w .......................  ............................. „ 1 . 6 1 1 . —
K rośc ienko  pa raf inow a ,  Równe Rogi p a 
rafinowa,  K rosno  paraf inow a ,  R opienka  ad
Dukla ,  P a s z o w a ..............................................  „ 1.645.—
B orysław , T u s tan o w ice ,  Orów , Popie le ,
W ie rzch n ia  M raźn ica ,  S ło b o d a  R ungurska ,
Kosm acz ,  Opaka,  S t r z e lb ic e ,  Rajskie ,  Ło- 
dyna, H o łow iecko ,  Z m ie n n ic a -T u rze p o le ,
W uika,  W ęglówka, Lipinki, L ibusza ,  W ań -
k o w a ............................................................................ 21. 1.732.—
Zagórz ,  R ów ne  Rogi bezparaf . ,  S z y m b a rk  „ 1.767.—
Ropienka  D o l n a .......................................... „ 1.784.-
Kryg Z ie lo n a ,  R ypne  loco  B ro sz n ió w  . . „ 1.819.—
K rosno  b ezparaf . ,  K ro śc ien k o  b ezparaf .  . „ 1:853 —
Klimkówka, I w o n i c z ............................................... . 1.905. -
U r y c z ..............................................................................1.992.—
H a r k l o w a .......................................................................  2.026.—
Bitków ( loco  zbiorn ik i  C om p. F r .-Po lon .)  „ 2.183.— 
Potok ,  G rab o w n ica  H u m n isk a  . . . . „ 2.252.—
S ch o d n ica   „ 2.338.—
Bitków (loco zbiorn ik i  Dąbrowa),
P a s i e c z n a ...............................................  . . „ 2.425.—
K l ę c z a n y .............................  2.944.—
S ta ra  W i e ś ...................................  „ 3.291.—

U w a g a ,  P a ń s tw o w e  Z ak ład y  N af tow e  z ak u p u ją  z ropy b ru t to -  
wej w y p rodukow ane j  w m ie s ią cu  s ie rp n iu  ropę  n a 
s tę p u ją cy c h  m a re k :

B orysław , Opaka, G rab o w n ica  - H u m n isk a ,  Harklowa,  
Kryg - Z ie lona,  K rosno  bezparaf . ,  K rościenko  bezparaf . ,  
W ęglówka, Iwonicz, Klimkówka, L ibusza,  Lipinki, 
Wulka.

C e n a  gazu z iemnego.
w zag łęb iu  B o ry s ław -T u s tan o w ice  za  m ie s ią c  w z e s ie ń  1928 r y 
ku u s ta lo n a  p rzez  Izbę H and low ą  i P rz e m y s ło w ą  we Lwowie w p o 
ro z u m ien iu  z K ra jow em  T ow arzys tw em  N af tow em

5.10 groszy  za 1 m \
P rzy  ob liczen iu  ceny gazu, p rz y p ad a jąceg o  na udz ia ły  

b ru t to  od l icza ją  ko p a ln ie  z powyższej  ceny  k osz ty  z ab ie ra n ia  
gazu  z kopalni,  t. j. kosz ty  t ło c z en ia  i t. p.

- - 0 0 0 ------

P ła ce  robotników w przem yśle  
naftowym.

K o m is ja  d la  regu lac j i  p łac  ro b o tn ik ó w  n a f to w y ch  s tw ie r 
dz iła  na  p o s ie d ze n iu  dnia  29. w rz eśn ia  b. r., że w cza s ie  od 
31. s i e rp n ia  do 29. w rz eśn ia  b. r. w ynos iła  p rz e c ię tn a  zniżka  
d rożyzny  o 0.336°/0.

W obec  tego  p o z o s ta ły  p łace  na  m ie s ią c  paźd z ie rn ik  1928 
oraz  doda tk i  n iez m ie n io n e .

R e lu fum  za na f tę  i węgiel  n iezm ien ione .

— -oo—

Ustaw odaw stw a  i rozporządzenia.

Podatki i opłaty.
Opłata za duplikat świadectwa przemysłowego.

Duplikat świadectwa przemysłowego (art. 39 ust. 
z dn. 15 lipca 1925 r. o państwowym podatku 
przemysłowym („Dz. Ust. R. P .“  Nr. 79, poz. 
550) podlega opłacie w wysokości Zł. 1. Prócz 
opłaty, stemplowej nie pobiera się żadnej dalszej 
opłaty (art. 154 ust. 3 ustawy o opłatach stemplo-, 
w ych j.

Przepis wyżej wspomnianego art. 39, tia mocy. 
którego wydanie duplikatu świadectwa przemysło
wego następuje „za zwrotem kosztu formularza“ , 
został uchylony postanowieniem, zawartem w ustę
pie ostatnim art. 171 ustawy o opłatach stemplo
wych .

Podanie o wydanie duplikatu świadectwa prze
mysłowego, podlega opłacie stemplowej w wyso
kości Zł. 3 na mocy art. 145 ustawy o opłatach' 
stemplowych.

— oo----- v

Społeczne.
Kary i księgę kar pieniężnych, nakładanych' 

na robotników normuje rozporządzenie Min. Pracy 
i O. S. z dnia 31. IX. 1928 r. i z dnia 1. IX.
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 83, poz. 732 i 733).

— — oo------
Przedłużenie terminu do składania podań o przy

wrócenie uprawnień, utraconych z powodu przerwy 
w ubezpieczeniu funkcionarjuszów prywatnych (pra
cowników umysłowych), przebytem przed 1-ym 
stycznia 1928 r. normuje rozporządzenie Min. Pracy 
i OL S. z dnia 31. VIli. 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr, 
84, poz. 743).

0 0 0 ------
Judykatura.

Zbiorowa prokura a podatek dochodowy. Wedle 
art. 21 ustęp 3 ustawy o podatku dochodowym („Dz. 
Ust. R. P .“ Nr. 58 1925) za zyski bilansowe osób' 
prawnych, prowadzących prawidłowe księgi handlo
we, uważa się m in. także te kwoty pensyj i wszel
kiego rodzaju wynagrodzenia osób, biorących czynny
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udział w zarządzie przedsiębiorstwa i zarazem, 
wchodzącycłi do składu zarządu, rad nadzorczych, 
komitetów dyskontowych i komisyj rewizyjnych 
w charakterze członków lub ich zastępców oraz. 
osób, upełnomocnionych do samodzielnego prowa
dzenia całego przedsiębiorstwa — które przy kapi
tale zakładowym do Zl. 500.000 przekraczają 15°/». 
tego kapitału, przy kapitale od Zł. 500.000 do Zł.
750.000 przekraczają sumarycznie kwotę Zł. 75.000, 
przy kapitale zaś zakładowym powyżej Zł. 750.000 
przekraczają 10°> kapitału. Z powyższego posta
nowienia ustawy wynika, że kwestję, które osoby« 
winny być do powyższej kategorji osób zakwalifi
kowane, należy rozpatrywać na zasadzie kryterjów, 
ustawowych odnośnie każdej poszczególnej osoby 
oddzielnie. Błędne jednak jest rozumowanie, że pod 
wyrazem „osób“ należy rozumieć poszczególne oso
by fizyczne, a przeto prokura łączna dla całej dy
rekcji, złożonej z 3 osób, z których żadna nie 
posiada osobnego pełnomocnictwa do samodzielnego 
prowadzenia przedsiębiorstwa, wyklucza tern samem 
zastosowanie do tych osób powyższego postano
wienia ustawy. Aczkolwiek kryterja, podane w części 
3 art. 21 ustawy, mluszą zachodzić co do każdej' 
osoby, której wynagrodzenie ma być w sumie, prze
kraczającej ustawową granicę, włączone do podstaw 
wymiaru, to jednak brak w ustawie jakiejkolwiek 
bądź podstawy do przyjęcia, że niema tych kry
terjów w wypadkach, gdy uprawnienia, o których 
mówi ten przepis, a w szczególności prawo sam o
dzielnego prowadzenia przedsiębiorstwa, nic służy 
żadnej osobie indywidualnie, lecz paru lub więcej 
osobom łącznie, jako współuprawnionym. Wniosku 
takiego nie dopuszcza nawet wykładnia gramatyczna 
tego przepisu, nie mówiąc o logicznej, skoro prze-' 
pis ten używa konsekwentnie liczby mnogiej, a okreś
lenie, zawierające treść wspomnianych uprawnieni 
odnosi również do „osób“ , a nie osoby, wyrażając 
tern samem dostatecznie jasno, iż d 'a zastosowania 
rzeczonego przepisu jest obojętne, czy uprawnienia 
te służą tylko jednej, czv też więcej osobom łącznie. 
Do tych samych wyników prowadzi zresztą i w y
kładnia logiczna, skoro się zważy, że oczywistą in
tencją tego przepisu jest zapobieżenie uszczuplania 
podstaw wymiaru, ze szkodą Skarbu Państwa 
i wbrew konstrukcji ustawy o podatku dochodowym, 
przez wyczerpywanie wyników operacyjnych przed
siębiorstwa pensjami i wynagrodzeniami, a zatem 
kosztami haridlowemi, niewspółmiernemi do kapi
tału zakładowego danego przedsiębiorstw^.'

W  konsekwencji zapatrywania prawnego, Naj
wyższy Trybunał Administracyjny uznał za nieuza
sadnione żądanie wyłączenia z podstaw opodatko
wania wynagrodzenia prokurentów o łącznej p ro
kurze ponad ustawowe normy (wyrok N. T. A. 
z dnia 25 VI 1928 r. L. Rej. 4135/26 w sp raw ie  
Direction der Disconto-Gesellschaft, Filiale Katto- 
witz w Katowicach).

— _00----
Amortyzacja w przedsiębiorstwach koncesjono

wanych. Fundusz rezerwowy na amortyzację ka-

K ro n ik a  g o s p o d a r c z a .

„M ałopolska" p o d w y ższa  kapitał zak ła 
dow y. „Aj. W sc h .“ d o n o s i : Francuska Sp. Akc. „Ma-

pitału akcyjnego z powodu wygasania koncesji, 
zezwalającej na prowadzenie przedsiębiorstwa, nie 
może być zaliczony do kosztów osiągnięcia, zacho
wania i zabezpieczenia dochodów, o czem mówi 
art. 6 ustawy o podatku dochodowym („Dz. Ust. 
R. P .“ Nr. 58 1925), jak również nie należy do 
kategorji prawidłowych odpisań na amortyzację 
przedmiotów majątkowych, wyliczonych w tymże 
artykule taksatywnie, a mianowicie: budynków, m a
szyn i wszelkiego martwego inwentarza.

Przepis § 16 p. 5 rozporządzenia wykonaw
czego do wymienionej ustawy zastosowania do fun
duszu omawianego mieć nie może, albowiem doty
czy on tylko nabytych odpłatnie przywilejów i praw 
majątkowych, jak: wynalazki, czyli patenty i p ra 
wa autorskie. Koncesji przepis powyższy nie w y
mienia, niewątpliwie dlatego, że różni się ona 
istotnie zarówno pod względem prawnym, jak i gos
podarczym od wspomnianych praw. Wystarczy 
wskazać na charakter niejako monopolistycznej kon
cesji, która wyklucza wszelkie ryzyko i pozwala 
na odpowiednie uwzględnienie przyszłego ubytku 
w majątku, na skutek przewidywanego wygaśnię
cia tejże, 7. góry w cenie produktu, co przy innych 
prawach z reguły jest wykluczone. A gdyby naw et 
koncesje zaliczyć do grupy praw, nabytych odpłatnie 
przy przejęciu całego przedsiębiorstwa, to zapłata 
za koncesję przedstawiałaby się jako wydatek na, 
nabycie źródła dochodu, który jako taki pod żadną 
postacią, a zatem i w formie stopniowej am orty
zacji, nie jest potrącalny z dochodu, podlegającego 
opodatkowaniu.

Wyłączenie z podstaw opodatkowania am orty
zacji kapitału zakładowego w ścisłem tego słowa 
znaczeniu sprzeciwiałoby się przepisom art. 21 ust. 
2 ustawy o podatku dochodowym, który wyraźnie 
stanowi, że sumy, przeznaczone na umorzenie ka
pitału zakładowego, uważa się za zyski bilansowe, 
podlegające opodatkowaniu w myśl ust. 1 tegoż 
artykułu (wyrok Najw. Trybunału Administracyj
nego z dn. 11 IV 192S L. Rej. 2767 26 w sp ra 
wie Sp. Akc. Radomskie Towarzystwo Elektr.). 

— ooo—
Różne.

Ulgi w przedmiocie opłat za wpisy do rejestru 
handlowego normuje rozporządzenie Min. Sprawie
dliwości z dnia 8. IX. 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
85, poz. 751).

 000---
Ujawnienie nazwisk tajnych donosicieli. Mini

sterstwo Skarbu, okólnikiem z dn. 12 VII 1928 r. 
L. D. VI 60 1 poleciło Izbom skarbowym wydaó 
stosowne zarządzenie, aby funkcjonarjusze, którym 
powierzono przeprowadzenie dochodzeń karno - 
skarbowych na skutek tajnych doniesień, postępo
wali w swoich czynnościach urzędowych w ten spo
sób, by wykluczone było ujawnienie tajnego do
nosiciela z wyjątkiem wypadku, przewidzianego 
w § 14 rozporządzenia z dn. 15 listopada 1926 r.

——oo------

ło p o l s k a “ , która stanowi c z ę ść  koncernu Credit General  
des Petro les  p od w y ższa  sw ój kapitał z 8 0  milj. fr. do  
2 5 0  milj. w ypuszczając  w październiku now ą em isję  100-  
frankowych akcyj kat. A. w  liczbie  1 ,7 0 0 .0 0 0 .  Emisja ta
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rozdzie lona będzie  w śród  d o ty ch cza so w y ch  akcjonarjuszy  
w sp o s ó b  następujący:  1 nowa akcja A. za każdą starą 
akcję A., 8 now ych , akcyj A. za 1 św iadectw o  z a ło ż y 
c ie lsk ie ,  13 akcyj now ych  A. za 1 akcję B. P ozosta ła  
nierozebrana c zę ść  akcyj n ow ych  będzie  rozdzie lona mię
dzy  starych akcjonarjuszy w stosunku z g ło szeń .  Cena 
emisyjna n ow ych  akcyj w y n o s i  franków 150 płatnych 75  
franków przy subskrypcji i 75  przed 2 0  stycznia  1929  
roku. O g ło sz e n ie  o nowej emisji tak korzystne  dla d o 
tychczasow ych  akcjonarjuszy sp o w o d o w a ło  w ielką zw yżkę  
akcyj, które w  ciągu osta tn ieg o  tygodnia  p o d n ios ły  się  
z 12 3 5  na 1510 ,  a udziały z 7 7 7 5  na 9 5 5 0 .

 oo----

N ow y zw iązek  hurtow ników  nafiy. „Aj. W scli .“ 
d o n o s i :  Kilka w ięk szych  firm w arszawskich , handlujących  
hurtowo naftą a m ia n ow ic ie :  Fil ipow ski i Sp., H. Minc- 
berg, H. i L. P ryw es ,  S. C yderowicz , S. Neu, F. Sza- 
tensztejn, oraz Sucherstof i Bakenrot łączą s ię  w  związek  
i likwidując p o sz c z e g ó ln e  sw e  zakłady, utrzymują narazie 
dwa, z czasem  zaś będą posiada ły  ty lko jeden. Związek  
ten zorg an izow an y  na zasadach spółk i z ograniczoną  
odpow iedzia lnośc ią ,  będ z ie  s ię  opierał na u m ow ie  z S yn 
dykatem N aftow ym , której mocą Syndykat zob ow iązuje  
s ię  przydzielać Związkow i dla sprzedaży  rocznie 2 95  
cystern nafty oraz 2 5 0  cysten  benzyny. Związek nato
miast p odp isze  gwarancję niesprowadzania  żadnych ilości  
tych produktów poza Syndykatem  N aftow ym . N o w y  ten 
Związek, po podpisaniu um ow y z Syndykatem , o co 
toczą s ię  ob ecn ie  rokowania, n iezw ło czn ie  rozpocznie  
swą działalność.

 oo----

Kalendarzyk podatkowy na październik 1928 r.
W  p a ź d z ie r n ik u ,  r. b . p ła t n e  są  n a s t ę p u j ą c e  p o d a tk i  :

1) o d  15 p a ź d z ie r n ik a  d o  15 l i s t o p a d a  —  w p ł a - '  
ta II ra ty  p o d a t k ó w  g r u n t o w y c h  za 192S  r.;

2) do 15 października — wpłata podatku prze
mysłowego od obrotu, osiągniętego w wrześniu 
przez przedsiębiorstwa handlowe 1 i U kat. i prze-1 
myślowe 1—V kat., prowadzące prawidłowe księ
gi handlowe, oraz przez przedsiębiorstawa spraw o
zdawcze;

3) do 15 października —« wpłata zaliczki nai 
poczet państwowego podatku przemysłowego od 
obrotu za kwartał 111 1928 r. w wysokości jednej 
piątej części kwoty podatku od obrotu, wymierzo
nego za rok ;1927, przez przedsiębiorstwa handlo
we i przemysłowe, nie prowadzące prawidłowych 
ksiąg handlowych, oraz ;przez zajęcia przemysłowe;

4) do 1 listopada — wpłata państwowego po
datku dochodowego w wysokości różnicy między 
kwotą podatku, wymierzonego na rok podatkowy 
1928 (wymienionej w doręczonych nakazach płatni
czych) a kwotą podatku, zapłaconego w terminie 
do 1 maja r. b., względnie, o ile przed dniem 15 
października r. b. nie doręczono nakazu płatniczego 
t— wpłata II połowy podatku, przypadającego od 
zeznanego dochodu, a w razie niezłożenia zeznania 
o dochodzie za rok 1927 — wpłata połowy po
datku, wymierzonego na rok 1927;

5) w ciągu 7 dni po dokonaniu potrącenia — 
wpłata podatku dochodowego od uposażeń służbo
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę.

Nadto płatne są w październiku zaległości z ty
tułu podatku majątkowego oraz kwoty zaległościi 
odroczonych i rozłożonych na raty z terminem 
płatności w miesiącu październiku, tudzież podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze również 
z terminem płatności w tym miesiącu.

 oo——

P IŚ M IE N N IC T W O .

„ P r z e g l ą d  O r g a n i z a c j i “ o rgan  In s ty tu tu  N a u k o w e j  O r 
g an izac ji  Nr. 9 z w rz eśn ia  w y s z j d i  z d ru k u .  T r e ś ć :  Inż. P io t r  
D rzew ieck i  „ P o lsk a  w o c za ch  H a r r in g to n a  E m e r s o n a “, W. Ada
m ieck i  „K o n tro la  ro b o c iz n y  w w a r s z ta t a c h  k o le jo w y c h “, Inż. 
W ac ław  Ja c y n a  „B ad an ia  nad  p rz ew o z e m  k o p a ln ia n y m “, Dr. 
Karo l  A rc t  „ Ś ro d k i  ł ą c z n o ś c i  a  n a u k o w a  o rg a n iz ac ja  u r z ę d ó w “, 
o raz  „ S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i  I n s ty tu tu  N au k o w e j  O rg a 
n i z a c j i “, z to w a rzy s tw  nauko w y ch ,  k ro n ik a  i p rz eg ląd  w ydaw nic tw

W o s ta tn im  cza s ie  u k a z a ła  s ię  w d ru k u  jako odbi tka  
z „ K o s m o s u “ to m  53, zesz .  I. 1928, p ra ca  pp. Arc tow sk iego
i Z. J .  Z ie l ińsk iego  p. t. „ O  r o p a c h  b i t k o w s k i c h “. J e s t  to w s p ó ł 
p rac  i ch em j i  z geo lo g ją  w c e lu  w y szu k an ia  m e to d y ,  za  p o m o cą  
k tó re j  m o żnaby  na p o d s ta w ie  an a l iz  p o sz c ze g ó ln y c h  rop w n ios
kow ać  o ich p o ch o d zen iu ,  r o d i a j u  i o r j e n t a c j i  w t e r e n i e  z łóż ,  
ich  z a so b n o śc i  i e w e n tu a ln e j  ł ą c z n o ś c i  ty ch że .

S tu d ju m  po r .y ś lane  o ry g in a ln ie  z a o p a t r z o n e  c iekaw ym i 
w y k resam i i z e s ta w ien ia m i  n a le ży  pow itać  z u z n a n ie m  z w ła s z 
cza,  że  o b e cn ie  d la  p rzy sz ło śc i  p o lsk ieg o  p r z e m y s łu  n a f to w eg o

o grom nej  wagi są  b ad an ia  p oszuk iw aw cze .  Z a p e w n e  n ieb a w e m  
rozp o czn ą  s ię  p ró b n e  w ie rcen ia  „ P io n ie r a “, w k tó ry ch  to  p o 
czynan iach  po d o b n e  p ra c e  g e o ch e m ic zn e  obok geofizycznych  
m ogą  oddać  n ie p o m ie rn e  usługi .

S u m ien n e  p rz ep ro w a d z en ie  b ad ań  i d a leko  idąca  o s t r o ż 
n o ść  w wyciąganiu  w niosków  n a d a ją  pow ażny  c h a r a k te r  ca łe j  
pracy, k tó ra  według  zapow iedzi  au to ró w  b ęd z ie  w d a ls zy m  
ciągu sy s te m a ty c zn ie  p rzep ro w a d z an ą  i k tó re j  n a leży  życzyć 
jak na j lep szy ch  wyników. Inż. R. G.

Z sz e re g u  p rac  z am iesz c zo n y c h  w „ P rz eg ląd z ie  G ó r n i 
c zo -H u tn icz y m “ ukaza ła  s ię  o b sz e rn a  p ra c a  inż. W ła d y s ław a  
Łosk iew icza  pod ty tu łem  „ K a d m “. W o p raco w an iu  sw em  m ają -  
cem  na ce lu  ro zp o w sz ec h n ien ie  z a s to s o w a n ia  m e ta lu  t eg o  
w tec h n ice ,  p o d a je  a u to r  w łaśc iw ośc i  f izyczne  i c h e m ic z n e  
kadm u, da le j  s topy  kadm u i układy, k tó re  z a s tę p u ją  związki 
m iędzym e ta l iczne .  W ydawnictwo z ao p a tr z o n e  w s z e re g  tab e l  
i wykresów , d a je  c e n n e  z es taw ien ie  c e c h  t eg o  m eta lu .

P a m ię ta jm y  o w y d a w n ic tw ie  p ie rw s z e g o  w ję zy k u  po lsk im

„ P O D R Ę C Z N I K A  N A F T O W E G O “
Rachunek bieżący : 

Polski Bank Przemysłowy 

we Lwowie.

I n f o r m a c j e  :

Sekretariat Komitetu Redakcyjnego 

Lwów, ul. Akademicka 17 III p.
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„L a  R e v u e  d e s  C o m b u s t i b l e s  l i q u i d e s "  zeszy t  Nr. 57 
z s i e rp n ia -w rz e ś n ia  b. r. T r e ś ć :  C h ro n iq u e  m ar t im e ,  M o te u rs  
e t  b ru le u r s ,  A u tom obile  e t  A é ro n au t iq u e ,  B ib liograph ie ,  P é t ro le  
e t  derives ( d i a g r i m m e s  de la p ro d u c t io n  de p é t ro le  e t  dé r ivés  
aux  E ta ts -U n is  e t  du c o u r s  d e s  p ro d u i ts  p é tro l i fè re s  p e n d an t  
le s  a n n é e s  1927 et 1928, In fo rm at io n s  g é n é r a le s  c o n c e r n a n t  l ’in 
d u s t r i e  p é t ro l i è re  d a n s  l a s  d ivers  pavs du  m on d e ,  S ta t i s t iq e s  : 

' I ro d u c tio n ,  Im p o r ta t io n ,  E x p o r ta t io n ,  Prix), D erives  de  la h o u 
ille, s c h i s te s ,  l ign i tes  ( R e n se ig n e m e n ts ,  s t a t i s t iq u e s ,  prix), 
T ra n s p o r t s  e t  e m m a g a s in a g e s  (M arché  d e s  f r e t s  p o u r  b a t e a m -  
c i te rn es) ,  ( T r o n i q u e  d o c u m e n ta i r e .

„ T h e  P o l i s h  E c o n o m i s t “ zeszy t  Nr. 10 z p aźd z ie rn ik a  
op u śc i ł  p ra sę .  Z eszy t  p ośw ięcony  p raw ie  w ca łośc i  rozwojowi 
p o r tu  p o lsk iego  w Gdyni, z a m ie sz c z a  a r ty k u ły :  „The  po rt  of 
G d y n ia “, „So l id a r i ty  b e tw e e n  G dynia  and  D an z in g “, T he  c o n 
s t r u c t i o n  of t h e  p o r t  of G dynia" ,  „Gdynia  as a p o r t  city", 
„ P ro d u c t io n  and t r a d e “, „ F in a n c e  a n d  bank ing" ,  „The p o r t  town 
of G dynia" ,  „ T h e  P o l i sh  S t a te  s t e a m s h ip  C om pany" ,  „B er-  
g e n sk e  b a l t ic  t r a n s p o r t s  l td . “, „The  e le c t r i f ic a t io n  of t h e  port  
of G d y n ia ”, „R ice  h u sk in g  p l a n t “, ,,Union of dairy and  egg C o 
o p e ra t iv e  so c ié té s " ,  „ I n te rn a t io n a l  sh ip b u i ld in g  and  en g in e e r in g  
co, ltd.

„ O i l  F i e l d  E n g i n e e r i n g " ,  m ie s ię cz n ik  p o św ięco n y  s p r a 
w om  p r z e m y s łu  naf tow ego ,  z p aźd z ie rn ik a  b. r  o p u śc i ł  prasę .  
Na s z e re g  b o g a to  z a o p a trz o n y c h  w wykresy ,  ry sunk i  i fo tog raf je  
a r ty k u łó w  sk ła d a  s i ę :  „ F o re c a s t in g  th e  P r ic e  T ren d " .  (By 
C am p b e l l  O s b o rn ) .  „O ilf ie ld  C a le n d a r" .  „R otary  Mud and  a  Mud 
Mixing P l a n t “ (By Col. E. H. Wilcox) „Developing th e  Oil 
Fie ld E q u ip m e n t  M arke t  A broad".  (By W illiam G re tz in g er) .  
„E d i to r ia ls " .  „Difficult  C o n d i t io n s  M et by M o d ern  C e m e n t in g

S y s t e m s “. (By B e rn a rd  H. S c o t t ) .  „N ew  P u b l ica t io n s ) .  „G as  
M e a s u r e m e n t  —Its  P ra c t ica l  A p p l ica t io n “. (By W. A ' awdon) .  
„ y o u r  Q u e s t io n s  A n s w e re d “. „ In te re s t in g  Views F ro m  th e  
M id -C o n t in en t  F ie lds" .  „W est  T e x a s  R e p r e s e n t s  t h e  C o u n t ry 's  
L arg es t  R e se rv e  Supply  of P e t r o l e u m “. (By H aro ld  V ance) .  
„Hof to Sp l ice  W ire  r o p e “. „ In te r n a t io n a l  P e t r o l e u m  E xpos i
t ion  O c to b e r  20-29 a t  T u lsa" .  „S ta t i s t ic s" .  „New E q u ip m e n t“.

„ E r d ö l  u n d  T e e r “ z 25 w rz eśn ia  (z e sz y t  Nr. 27) p o d a je  : 
„ A m er ik an isc h e r  M a rk tb e r ic h “, „Die  Lage  a u f  d em  d e u t s c h e n  
S t e in k o h l e n te e r p r o d u k t e n m a r k t “, D e r  d e u t s c h e  B ra u n k o h le n -  
t e e r p r o d u k te n m a r k t “, V om  T a n k f r a c h te n m a r k t“, P ro d u k t io n s t a 
t i s t i k “, „N eue  A e u se ru n g e n  Mr T ea g le ’s ü b e r  die Z u k u n f ts 
a u s s i c h t e n “, Ein B e tra g  zum  P e t r o le u m w e l tk a m f “, Die f r a n z ö 
s i s c h e  P e t r o le u m g e s e t z g e b  in g “, „ R u m ä n i s c h e r  P e t r o l e u m s k a n 
d a l “, B e r ic h te  ü b e r  E in z e lu n t e r n ä h m u n g e n “ , „Aus d e m  H a n 
d e l s r e g i s t e r “, „60 G e b u r s t a g  vom Proff.  Dr. F r i tz  F r a n k “, „Die 
E rd ö l in d u s t r ie  im J a h r e  1927“, R e fe ra te ,  P a t e n t ü b e r s i c h t  
u nd  M it te i lu n g en  au s  d e r  P rax is  (E in e  n e u e  e le k t r i s c h e  An
t r i e b s m a s c h in e  für T ie fb o h rzw eck e) .

„ P e t r o l e u m “ z 1. w rz eśn ia  Nr. 28 T r e ś ć :  „Ü ber  t e c h 
n isc h e  F ra g e n  u n d  F a b r ik a t io n s m e to d e n  d e r  P e t r o l e u m i n d u s t r i e “ 
(von Dr. M. F reu n d ) ,  „ S u lz e r - B o h r lo c h - Z e n t r i f u g a lp u m p e n “, 
„ln w e lch e r  B e z ieh u n g  s t e h e n  D ia to m e en  z u r  E r d ö lb i l d u n g ? “ 
(Von A. F. v. S ta h l ) ,  „Die v e r s c h ie d e n a r t ig e  B e z e ic h n u n g  von 
M in e ra lö lp ro d u k te n  ( N o m e n k la tu r e n )  bei d e r  z o l l a m t l ic h e n  
B e h a n d lu n g “, R e fe ra te ,  P e r s o n a le s ,  P ro d u k t io n ,  (D e u ts c h la n d ,  
Po len ,  T ürkei ,  A rg en t in ien ,  Bolivien, B ra s i l ien ,  Chile ,  Mexiko, 
Trin idad ,  A u s tra l ie n ) .  „V era b e i tu n g  und  V e r t e i l u n g “, (D e u t s c h 
land, Ju g o s law ien ,  Mexiko), „Die M ark t lag e  für  M in e ra lö lp ro -  
dukfe  im S e p te m b e r  1928“, F in a n z ie l le  C hron ik ,  B ü c h e r s c h a u .

STA TYSTYK A .
w edlug  d a n y ch  Min. P rz e m y s łu  i Handlu .

W ydobycie i obrót ropą w lip cu  1928 r.
w cysternach .

OKRĘG GÓRN.
Prod.

brutto O pal Manco Prod.
czysta

E kspe
dycja

Za
pasy

Jas ło  ....................... 650 2 9 638 806 562

Drohobycz . . . 5.487 10 365 5.113 4.889 4.179

Stan is ław ów  . . 349 4 9 336 365 349

R a z e m  . . . 6.486 16 383 6.087 6.060 5.090

P rodukcja i przerób ka gazu  z ie m n e g o 1)
w lipcu 1928.

W y dobycie  gazów  z i e m n y c h .......................  37.700 tys.  m.:l

Ilość p rzerob ionego  gazu . . . .

W ytw órczość  g a z o l i n y .......................

Z by t  g azo l in y  w k r a j u .......................

Eksport  g a z o l i n y ...................................

Liczba robo tn ików  w gazo lin ia rn iach

*) Dane tymczasowe

22.260 „ 

2.530 t. 

2.474 „ 

93 „ 

175

Rafineryjny przem ysł naftowy w lipcu 1928 r.
_ rn  o AT 1  rr  T A tffl A r% Ąnt w tonach.

P R O D U K T Z apas  dnia
P rz y c h ó d  p ro d u k tó w  naf tow ych R ozchód  p ro d u k tó w  n af tow ych

Z ap as  dnia
30. VI. 1928 r.

W ytw órczość Dowóz 
do ra fine ry j w k ra ju z ag ran icą

31. VII. 1928 r.

B en zy n a  .......................
N a f t ,  . . . .
O le j  gazowy . . . .  
O le je  sm a ro w e  . . .
P a r a f i n a .......................
Ś w ie c e  . . , . .
W a z e l i n a .......................
A s f a l t .............................
K o k s ...................................
S t a ł e  sm a ry  . . . .  
P ó łp ro d u k ty  . . . .  
P o z o s t a ło ś c i  . . . .

17.723
48.010
30.976
41.312

5.182
147
31

10.391
751
349

69.513

8.441
17.950
8.158
7.189
2.209

4
32

1.729
871

68

8.211

2.474*) 6.032
6.514
4.108
5.854

505
8

21
754
135
115

658

4.909
3.410
5.355
3.188
2.032

638
617

25

1.035

17.697
56.036
29.671
39.459

4.854
143
42

10.728
870
277

76.031

R azem  . . 224.385 54.862 2.474 24.704 21.209 235.808

') G azo l ln a  z gazu z iem nego . I lość  ro bo tn ików  z a t ru d n io n y c h  31. VII. — 4.657.
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w  ton ach . L ip iec 1928.

K r a j
cat=
OJ03

có
rozr Olej

 g
azo

wy

Oiej
e 

sma
row

e

Par
afin

a co
OJ

‘OO

■ .¡ 

rej -ae:co Stał
e 

sma
ry

Pół
pro

duk
ty

Poz
ost

ało
ści

Ł*—1 t—J
0=5

Austrja 235 1723 420 135 81 163 8 135 2900
Czechosłowacja 3740 1889 133 965 92 — 10 26 9 125 — 6989
Gdańsk 386 1256 1042 1179 763 — 16 — — 461 14 5122
Litwa — 72 194 — — — — — — — 266
Rumun ja — — — 25 — — — — 4 1 — 30
Szwajcarja 66 — 1180 61 141 — 1448 |
Łotwa — 110 159 134 — — ' — — — 15 . — 418
Szwecja 39 54 14 30 — — 61 — — — — 198 1
Grecja — — — — 10 — — — — — — 10
Jugosławja 13 — — 85 112 — — 4 — — 214
Włochy 48 — — 36 265 — — — — — — 349
Niemcy 72 15 104 30 525 — 470 428 — 134 — 1778
Francja 247 — 761 47 15 1070
Danja 38 14 30 — — — — — — — — 82
Węgry 25 — 15 176 65 — — — — 9 — 290
Hiszpanja — — — — 45 — — — — ■ — — 45
Norwegja --
Japonja — - — — — — - — — — — — —

Razem . . 4909 3410 5355 3188 2032 — 638 617 25 1021 14 21209

W y d . : Kra jowe T ow arzystw o Naftowe. Odp. R e d a k to r : Inż. S t e f a n  S  u 1 i m i r s k i.
W ykonano  vr „Drukarni L w ow skie j“ we Lwowie, ul. Kopernika 11. — T elefon  8-31,

GALICYJSKA FABRYKA N A R Z Ę D Z I W IE R T N IC Z Y C H

PERKINS, MACINTOSH & ZDANOWICZ
SPÓŁKA Z OGR. POR.

F A B R Y K A  W STRYJU.  - - - W A R S Z T A T Y  W BORYSŁAWIU.

Wyrabia: ŻÓRAWIE ORAZ KOMPLETNE URZĄDZENIA WIERTNICZE WSZYSTKICH SYS
TEMÓW, WSZELKIE NARZĘDZIA, PRZYBORY i t. p. DLA CELÓW WIERTNICZYCH.

Ż Ó R A W I E  P R Z E W O Ź N E .

URZĄDZENIA GAZOLINIARNI, CHŁODNICE, ODWADNIACZE, (SEPARATORY), DESTY- 
LARNIE i t. p.

WINDY W YCIĄG OW E RĘCZNE DLA CELÓW KOPALNIANYCH, BUDOWLANYCH i innych.

WAŁY WYKORNIONE, TRANSMISJE, KORBY i t. p. ORAZ WSZELKIE WYROBY KUTE 
i TOCZNE WEDLE WZORÓW i RYSUNKÓW DLA PRZEMYSŁU DRZEWNEGO, 
MŁYNARSKIEGO, ROLNEGO, KOLEJEK WĄZKOTOROWYCH i i.

ELEKTRYCZNA i SAM O RO DNA SP A WALNI A.

WYKONUJE, WIERCENI A AKORDOWE ZA WODĄ, ROPĄ i 1NNEMI MINERAŁAMI.
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„STANDARD-NOBEL W POLSCE” , spółka akcyjna
CENTRALA W WARSZAWIE, AL. JEROZOLIMSKIE 57.

Przeszło 2 4 0  własrtyth składów I Zastępstw w wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej.
Sprzedaż Nafty, B enzyny i Produktów Specjalnych dla celów  
przem ysłow ych i rolniczych w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h .

Olej gazow y, — Oleje m aszynowe, — Oleje cylindrowe.
Oleje au tom ob ilow e: krajowe i am erykańskie. — -------------- —

W ŁASNE A U TO M A TYC ZN E  STACJE BENZYNOW E
w e w szystkich większych ośrodkach ruchu autom obilowego.

Oleje białe. — Produkty Specjalne: „F lit“ i „Pyłochłon“.

Asfaltow anie dróg s p o s o b e m  a m e r y k a ń s k i m .

Kopalnie nafty w Zagłębiach: Borysław skiem  i Stanisław ow skiem .

F A B R Y K A  G A Z O L I N Y  W B O R Y S Ł A W I U .
R A F I N E R J A  N A F T Y  W L I B U S Z Y . ................

W ŁASNA ŻEGLU G A RZECZNA.

„STANDARD-NOBEL w POLSCE“ , Spółka Akcyjna
 == Z A R Z Ą D :  WARSZAWA,  AL. J E R O Z O L I M S K I E  57.

Adres te ł. : „ S T A N O B E  L“.

Z A K Ł A D Y  M E C H A N I C Z N E

99URSUS“ S. A
W WARSZAWIE

Rok zał. 1894 Rok zał, 1894

I. S i ln ik i  s p a l i n o w e  n a  ropę,  na f tę ,  o le j  gazowy 
i gaz z i e m n y :

a) p rzew o źn y  na  s a n iac h ,  m ocy  3 KM ;
b) d w u su w n e ,  p ionow e ,  od 4 do 13 KM ;
c )  c z te ro s u w n e ,  p o z io m e  od  25 do 60 KM;
d) s y s te m u  D iese l,  p ionowe,  od 40 do 630 KM

sp rę ż a rk o w e  i b e zsp -ę ż a rk o w e .

II. S a m o c h o d y  c ięża ro w e  „ U R S U S “.

III. A rm atura  dla  pary ,  gazu  i wody.

IV. O d l e w y  w y so k o jak o śc io w e  że l iw n e  i m e ta l i  p ó ł 
sz la c h e tn y c h .

C z ę ś c i  z a m i e n n e  s t a l e  n a  s k ł a d z i e .

Dogodne warunki kredytowe.
 u --------

PRZEDSTAW ICIELSTW O
na woj. Lwowskie, Stanisławowskie i Tarnopolskie

INŻYNIEROWIE

KAZIMIERZ i BOLESŁAW NEYMAN
Lwów, ul. Chorążczyzny 6 . — Teł. 54-02.

(II
Z B I Ó R  R E F E R A T Ó W  

WYGŁOSZONYCH NA ZJEŻDZ1E NAFTOWYM 
W CZERWCU 1927 WE LWOWIE.

Cena zł. 6.

D o  n a b y c ia  w  A d m i n i s t r a c j i :

„PRZEMYSŁU HAFTOWEGO1', Lwów, dI. Akademicka 17.

II III
1929 POZNAŃ 1929
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Górnośląskie Z jednoczone Huty
KRÓLEWSKA i LAURA

SPÓŁKA AKCYJNA G ÓRNICZO -HUTNICZA

Zarząd Centralny: K a t o w i c e ,  K o n c k i e g o  1-3. Tel. 8-99,

Dostarcza dla

PRZEMYSŁU N A F T O W E G O  i C H E M IC Z N E G O :

Kanadyjsko-polskie rygi wiertnicze z konstrukcją 
drewnianą lub żelazną.

Pensylwańskie rygi wiertnicze.
Płuczkowe rygi wiertnicze.
Wieże wiertnicze żelazne.
Maszyny parowe wiertnicze.
Wyciągi parowe do tłokowania ropy.
Pompy i kompresory tłokowe.
Kotły parowe.
Rury zwykłe, ocynkowane i łączniki kute. 
Wężownice, chłodnice przeciw-prądowe, konden

satory.
Rury wiertnicze nitowane.
Żerdzie wiertnicze i pompowe.
Zbiorniki żelazne do największych pojemności na 

ropę, wodę, oleje etc. zwykłe lub metalizowane.

Beczki żelazne malowane i ocynkowane, do trans
portu i przechowania ropy, nafty, benzyny, 
olejów etc.

Zbiorniki dla sprężonego powietrza i specjalne, 
nitowane lub spawane.

Parniki, zlewniki, warniki.
Stacje płynów łatwopalnych z kompletnem patent, 

urządzeniem.
Urządzenie do odkurzania, zwilżania, ogrzewania 

powietrza, odciągania dymów i gazów.
Ekshaustory i wentylatory odśrodkowe do 200 m/m 

słupa wodnego.
Urządzenie chłodni.
Przenośniki pneumatyczne dla ciał sypkich.
Cysterny kolejowe, nowe i naprawa starych.
Wszelkie części wagonowe, kute i tłoczone.
Konstrukcje żelazne wszelkiego rodzaju.
Odlewny stalowe i żeliwne.
Koła zębate, frezowane do największych wymiarów'.

PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ i WOLNE MIASTO GDAŃSK:

GÓRNOŚLĄSKIE TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWE
dawniej T O W A R Z Y S T W O  dla PRZEMYSŁU ROLNEGO

W A R S Z A W A ,  UL.  S E W E R Y N Ó W  3. Tel. 221-44, 247-54, 247-66.
Skrót telegr.: GETEPE WARSZAWA.

O D D Z IA Ł  WE LWOWIE, UL. H ETM A ŃSK A- 8, te). 46-90.
Skrót telegr.: GETEPE LWÓW.
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Rok założenia 1885.

G alicy jsk ie  K a rp a c k ie  
N a f t o w e  T o w a r z y s t w o  A k c y j n e

dawniej B ergh eim  i M ac G arvey

Fabryka maszyn i narzędzi wiertniczych, Glinik marjampolski,(]püfs0k;)
Oddział w B O R Y S Ł A W I U .

Poczta  i telegraf  w miejscu. = == == = == ==  Telefon Gorlice  Nr. 17. = = = = =  A dres  t e le g r . :  „E k scen te r*  Gl. mp.
Stacja  kole jowa : Z agórzany .  P rz y s ta n ek  k o l e j o w y : G lin ik  m arjam polsk i

Z astęp stw a  i p rzed sta w ic ie lstw a  w kraju: w Warszawie, Lwowie, Krakowie
Borysławiu i Sosnowcu.

Z agranicą: w Bukareszcie, Londynie, Paryżu, Rotterdamie, Rzymie i Wiedniu.

DOSTARCZAMY Z WŁASNYCH WYTWÓRNI, NA PODSTAWIE 
DŁUGOLETNICH DObWIADCZEŃ NA KOPALNIACH WŁASNYCH 
NASZEGO TOWARZYSTWA, (obecnie 468 szybów w wierceniu 
i eksploatacji):

a) W  d zia le  budow y m aszyn:

Maszyny parowe dla celów wiertnictwa,
Parowe wyciągi tłokowe,
Wyciągi tłokowe z napędem elektrycznym i mo

torami spalinowymi,
Pompy parowe, transmisyjne i ręczne,
Młoty parowe, przenośne nastawialne, do uderza

nia w kierunku pionowym i skośnym.

b) W  d zia le  kopaln ianym :

Kompletne urządzenia wiertnicze wszelkich syste
mów,

Żurawie wiertnicze polsko-kanadyjskie, pensyl
wańskie i kombinowane,

Żurawie płuczkowo-udarowe i „Rotary“ ,
Żurawie wiertnicze przewoźne,
Wszelkie narzędzia, przybory, maszyny i aparaty, 

wchodzące w zakres wiertnictwa,
Urządzenia pompowe, grupowe i pojedyncze, 

oraz przybory do pompowania,
Kompletne gazoliniarnie,
Aparaty „Metan:‘ do oczyszczania emulsji metodą 

ciągłą.

c) W d zia le  rafineryjnym :

Maszyny, aparaty, przybory, prasy sączkowe, 
płyty i ramy do tychże i t. p.

d) W d zia le  od lew n iczym :

Odlewy żeliwne do 5.000 kg., odlewy mosiężne, 
surowe i obrobione.

e) W d zia le  konstrukcyjnym  :

Konstrukcje żelazne, zbiorniki żelazne, suwnice ilp.

f) W d zia le  ogó ln ym :

Beczki żelazne, spawane, o pojemności 200 litrów, 
czarne, pomalowane lub ocynkowane,

K u ź n i e  polowe, ogniska kuzienne i formy 
ogniowe,

Imadła równoległe,
Palniki i urządzenia do opału płynnego i gazo

wego,
Wyroby kute (żelazne i stalowe) w stanie suro

wym lub obrobionym.

Wykonujemy również wszelkie naprawy maszyn i urządzeń wchodzących w zakres 
kopalnictwa naftowego i rafineryj nafty, w szczególności naprawy i przeróbki cystern.



„ P  O  L  M I N “

PAŃSTWOWA FABRYKA 
OLEJÓW MINERALNYCH

S I E D Z I B A  C E N T R A L I :  L WÓ W,  UL.  S Z P I T A L N A  JV°1
T E LE F O N Y : 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH w DROHOBYCZU
TELEFON 105

R E P R E Z E N T A C J A  w WARSZAWIE,  UL. S Z K O L N A  Jtfs 2
T ELEFO N Y  70-84.

Reprezentacja w Gdańsku. — Polish State Petroleum Company. — 
Państwowe Zakłady Naftowe m.b. H. Wallgasse 15/16. — Tek 287-46

PRZEDSTAWICIELSTWA ZAGRANICZNE WE WSZYSTKICH 

STOŁECZNYCH MIASTACH EUROPY. — POLECA W NAJLEPSZYCH GATUNKACH

PO CENACH KONKURENCYJNYCH

B E N Z Y N Y : ekstrakcyjną, lotniczą, samochodową, motorową. —- N A FTĘ: rafinowaną, silno- 
płomienną i destylat. — OLEJ GAZOW Y. — OLEJE M ASZYN O W E: rafinowane, lekkie, 
średnie i ciężkie. — OLEJE CYLINDROW E: do pary nasyconej i przegrzanej. — OLEJE  
SPECJALNE : lotnicze, transformatorowy, turbinowy, kompresorowe, do motorów Diesla, do 
wirówek Westona. -  OLEJE SAMOCHODOW E. — PARAFINĘ: świece, waseiinę. — 
S M A R Y : Tovotte’a, kalipsol do wozów, lin. — A S F A L T Y : ciągliwej, niskiej i wysokiej 

topliwości. — SU LFÓ K W A SY: kwasy naftenowe i inne produkty specjalne.

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  i K O M I S O W E
NA CA ŁYM  O B SZA R ZE  RZECZYPOSPOLITEJ.

WŁASNY PARK CYSTERNOWY.



„MAŁOPOLSKA“
GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH 

PRZEMYSŁOWYCH i HANDLOWYCH W POLSCE
( K o n c e r n  „ P r e m i e r “ , K o n ce rn  „ K a r p a t y - D ą b r o w a “ , T w a Akc. „ F a n t o “  „ N a f t a  e t c . )

P A R Y Ż  L W Ó W  W A R S Z A W A
8 9 .  B o u le v a r d  H a u s m a n n  B a t o r e g o  I. 2 6 ,  S e n a t o r s k a  4 2 .

P i .  Marjacki 8 .

Adres telegraficzny :
„OMPETROLMO“ „KARPOLEUM“ „OLEUM“

K o p a ln ie  :
Białkówka, Bitków, Bobrka, Borysław, Brelików, Brzezówka, Dobrucowa, Duba, Jaszczew, Koby
lanka, Kosmacz, Krościenko, Kryg, Leszczowate, Lubatówka, Męcinka, Mokre, Mraźnica, Nieby
tów, Opaka, Pasieczna, Perehińsko, Pniów, Potok, Popiele, Rogi-Równe, Rypne, Sądkowa, 
Słoboda Rungurska, Sobniów, Strzeszyn, Tustanowicę, Wańkowa, Węglówka, Wietrzno, Wulka.

T ł o c z n i e :
TOW.: „PETROLEA“, „FANTO“, MONTAN“ , „KARPATY“
w Borysławiu, Mraźnicy, Tustanowicach, Schodnicy, Bitkowie, Krośnie i Wańkowej.

G a z o l in ia r n ie :
5 ¡Fajpryk: Bitków, Borysław, Tustanowicę,

Z a k ła d y  e lek tryczne :
„Premier“ Polska Naftowa Spółka Akc. Borysław.
„Elektrownia Zagłębia Krośnieńskiego“, Brzezówka.
„Podkarpackie Towarzystwo Elektryczne“, Borysław.
„Sieć Elektryczna Zagłębia Krośnieńskiego“, Krosno.

C e g ie ln ia :
„Polanka-Karol“ cegielnia i fabryka towarów glinianych, Polanka-Karol.

Fabryk i  M a s z y n :
Fabryka Maszyn i Narzędzi Wiertniczych, Glinik Marjampolski.
Fabryka Maszyn i Narzędzi „Nafta“ Borysław.
Warsztaty Mechaniczne: Borysław, Bitków, Krościenko Niżne, Polanka-Karol, Rypne, Tustanowicę.

Rafinerje::
W POLSCE: „Dros“ i „Nafta“ w Drohobyczu; Trzebinia, Dziedzice, Jedlicze, Glinik Marjam

polski, Peczeniżyn, Ustrzyki Dolne.
NA WĘGRZECH: „Hazai“, Vaterländische Mineralöl-Industrie A. G., Budapeszt.
W CZECHOSŁOWACJI: „Premier“ w Sumperku“, „Apollo“ w Bratislavii.
W AUSTRJI: „Drösingu A. G, w Drösing.

O rg a n iz a c je  h a n d lo w e :  w Kraju:
„Oleum“.
„Karpaty“ Sprzedaż Produktów Naftowych, Lwów, Batorego 26.
F i 1 j e we wszystkich większych miastach w Polsce.
W AUSTRJI: „Nova“ Oel- und- Brennstoffgesellschaft A. G. Wiedeń I, Graben 29.
W NIEMCZECH : „Amiag“ A. G. Berlin W 15, Kurfürstendamm 207.
W GDAŃSKU: „Polish State Petroleum Co“. Gdańsk.
WE FRANCJI: „Société Commerciale „Premier“, Paris, 89 Boulvd. Hausmann.


